Piątek, 6 (18) czerwca 1875. 
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Prenumerata miejsoowa: 


bez odnos enia: „Prenumerata zamiejsoowa 


Na rok 9 rsr. z odsyłką pocztą: =" >- 
„ 6 miesięcy 4 50 k. Narok „3 w«-/13r8r. 
„ 3 miesiące 225 k. „ 6 miesięcy . e BF 
„ l miesiac. . — 75 k. „ 3 miesiące . CES 
Za adnoszenie dopłwea się „ l miesiąc . zz" 


15. kop. miesięcznie. 


WARSZAWSKI 


Prenumerata przyjmuje się: w Warszawie, w głownym kantorze Redakcji Za ogłoszenia pobiera się: zą jeden raz sześć kopiejek ed wierszą druku dub jego miej- 


przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych. jej kantorach miejskich: — w. St. Petersburgu, NĄGTY a, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t, d, — 
na Newskim Prospekcie w domu Olehinowej: w Moskwie, ROK D WUNAS I 1 4 „Aida 
w księgarni J. S. Sołowiewa. 


w księgarni A, T. Bazunowa 


Kalondarz prawosławny. 


W sobotę, 7 (19) czerwca, — św, Feodora mucz, 


W niedzielę, 8 (20) czerwca, — ów. Feodora str. w. mucz. 


W poniedziałek, 9 (21) czerwca, -— św. Kirilla Aleks. 


I 
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Wysokość wody na rze 


WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH | ŚWIĄTECZNYCH. 


Wschód i zachód Słońca. 


Słońce wschodzi o godzinie 3 minut 40 rano. 
» zachodzi o godzinie 8 minut 22 wieczór, 


| 
Stóp 2 cali | 


Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek. 


f 
| 


co Wiśle pod Warszawą. 
$y 


W sobotę, 7 (19) czerwca, — św. Gerwazego i Protazego, 
W niedzielę, 8 (20) czerwca, — św, Sylwerjusza. ži An 
W poniedziałek, 9 (21) czerwca, — św, Aloizego 


Kalendarz rzymsko-katolick. =o 0 o0 oo. 


——— 


Gonzagi. 


OD KANTORU REDAKCJI. | 


Kantor Redakcji Dzienników, dla ułatwienia 
prenumeraty, załącza dla każdego z pp. 
prenumeratorów zamiejscowych, 
przy dzisiejszym numerze, list 
zwrotny. 

Pragnący zaprenumerować Dziennik, potrze- 
buje tylko wpisać w liście swe nazwisko i stację, 
przez którą pragnie otrzymywać Dziennik, oraz 
dołączyć należność, i zapieczętowawszy takową 
w list zwrotny, odesłać go franco do Kantoru Re- 
dakcji. 


* Dnia 2 (14) czerwca, o godzinie 2 minut 30 po 
południu, Ich Cesarskie Wysokości Następca Tronu 


Cesarzewicz i Wielka Księżna Cesprzewiczowa raczyli | 
powrócić do Peterhofu z wycieczki morskiej do wy- 
4 ag ETRA i o godzinie 5 minvt 10 wieczorem, 
leh Wysokości wyjechali pociągiem nadzwyczajnym 
do Carskiego Sioła. 


* Dnia 3 (15) czerwca, o godzinie 91/, z rana, Je- 
o Cesarska Wysokość, Wielki Książę Aleksy Aleksan- 
; riian raczył udać się do Kronsztadu, a ztamtąd w 
podróż morską. 


— 


* Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna Marja 
Mikołajówna 3 (15) czerwca raczyła powrócić z za- 
granicy. (Gon, Urz.) 


DZIAŁ URZĘDOWY. . so 


* Przez Najwyższy rozkaz wydany 14 marca 1875 

roku, na przedstawienie Ministra Finansów upoważnio- 

no ustanowić oddziały Banku Polskiego w miastach 

Łomży i Andrejewie, w gubernji Kieleckiej, na tych 

samych podstawach, na jakich są otwarte takie oddzia- 

y w miastach: Włocławsku, Łodzi, Lublinie, Płocku, 
a 


liszu, Ozęstochowie i Radomiu, stosownie do Naj-| ~ 


wyższych rozkazów z 5 grudnia 1869 roku, 18 wrze- 
śmia 1870 r., 29 stycznia 1872 r. i 138 (25) czerwcą 
1878 roku. 


* Bank Państwa ma zaszczyt podać do wiadomości 
publióznej, że według odbytego w dyrekcji Banku 17 
maja 1875 roku ciągnienia 50%, biletów Banku Pań- 
stwa trzeciej emisji 1869 r. wyznaczone zostały do u- 
morzenia poniżej wymienione bileta. 

100 rublowej ceny. 
Numera biletów włącznie: 
Od 7,201 do 7,250 Od 82,501 do 32,550 


„ 8,651 „ 8,700 „ 38,001 „ 33,050 
„12,001 „ 12,050 „ 34,551 „ 34,600 
„ 18,401 „ 13,450 „ 45,101 „ 45,150 
» 16,001 „ 16,050 „ 58,601 „ 53,650 
" 22,051 „ 21,100 „ 54,451 „ 54,500 
„27,801 „ 27,350 „ 57,401 „57,450 
„ 29,251 „29,800 „69,601 „ 69,650 
" 31,851 „ 31,900 „ 70,051 „ 70,100 


500 rublowej ceny. 
c Numera biletów włącznie. 
|. "0d 571 do 580 Od '1,881/do 1,890 
| „ 14081 „ 1,090 „ 2,781 „-2,790 
1,000 rublowej/ceny. 
Numera biletów -włącznie. 
Od 3881 do.385 Od 1,091 do 1,095 
„ 56L „ 565 _„ 1,896 „ 1,900 
„ 941 „ 945 „ 2,801. „ 2,805 
5,000 rublowej ceny. 
-pa gs - Numera biletów, 
LRC, 111 168 284 392 424 
RO 2138232 200, 400' 437 
|. Za wylosowane bileta kapitał i procenta na termin 
M aaia 1875 r., sati ustawy o tych biletach 
- będą wypłacane od 1 listopada 1875 roku w banku, 
jego kantorach i oddziałach, w pierwszym—w całko- 
_witej sumie, a w ostatnich dwóch instytucjach, w kan- 
torach i oddziałach banku — z wytrąceniem °/, od ka- 
pitała za transfert pieniędzy. Pragnący otrzymać wy- 
plate- Se wyżej wskazanym terminem 1 listopada, 
ogą składać w tym cclu należące do nich bileta do 
Banku, jego kantorów i oddziałów i przed 1 listopa- 
da, lecz w takim razie procenta za kuponem na ter- 
min l listopada 1875 r. będą wypłacone tylko do 
dnia złożenia biletu do wypłaty. Bileta składane do 
wypłaty przed 1 listopada, powinny mieć przy sobie 
= wszystkie kupony, poczynając od kuponu na termin 1 
listopada 1875 roku; składane zaś do wypłaty'po 1 li- 
stoprda inny mieć wszystkie kupony, «poczynając 


| 1 maja 1876 r. włącznie. każdy bra- 
iednia suma będzie strącona z ka- 


; od tern snu sd 
ż piłka przypadająccg a bilet. 


ZAD „22%. 


j tajny hrabia Pallen, przyjechał z St, Petersburga do 


* Egzamina roczne w Instytucie Głuchoniemych i Ociemnia- 
łych odbywać się będą, poczynając od d. 9 (21) czerwca, t, jóst 
od poniedziałku, w porządku, następującym: A. Oddział Ocie- 
mniałych; W poniedziałek od 9 do 12 z rana— egzamin z mu= 
zyki na skrzypcach, instrumentów dętych i w orkiestrze; od 4-ej 
do 7 po południu— z nauki religji, czytania, pisania i jeografji. 
We wtorek z raña: z języka polskiego, arytmetyki, historji po- 
wszechnej i nauk przyrodzonych; po południu: ze śpiewów, mu- 
zyki na fortepjanie i z teoryi muzyki, B. W Oddziale Glu- 
choniemych. We środę z rana: egzamin klasy 1 męzkiej; po po- 
łudniu—klasy 1 i 2 żeńskiej. W piątek z rana—klasy 3 pier- 
wszoletniej męzkiej i żeńskiej; po' południu — klasy? 2 męzkiej, 
W sobotę z rana: klusy 3  drugoletniej męzkiej i żeńskiej; po 
południu— klasy 4 żeńskiej, W poniedziałek d. 16 (28) czerwcą 
z rana—klasy 4 męzkiej; po południu— klasy 5 męzkiej. We 
wtorek od 10 do 11 egzamin Szkoły Niedzielnej. Osoby intere- 
sujące się Instytutem, mogą być obecne na egzaminach bez od- 
dzielnych zaproszeń. Przez cały czas trwania egzaminów wysta» 
wione będą wyroby i robótki głuchoniemych i ociemniąłych; ceny 
przedmiotów przeznaczonych na sprzedaż, oznaczone są na tychże 
wyrobach . 


* Rada Muejska Warszawska Dobroczynności Publicznej. 
Z zapisu ś. p, Marjanny Jułjanny Taube, z dnia 14 wrzęśnia 
1870 r. z procentów od legowanego kapitału w sumie rs. 8,000, 
przypadają do udzielenia w roku bieżącym, dwa wsparcia dla 0- 
sób wyznania Ewangelicko - Augsburgskiego, a mianowicie dla 
warszawskich podupadłych: 

A. Kupca w sumie rs. 75, i 
B. Rzemieślnika „ rs, 75. 

Mający zamiar współubiegania się o pozyskanie powyższego 
wsparcia, winni są najpóźniej do d. 9 (21) sierpnia r. b. wnieść 
o to podanie do Rady Miejskiej, z dołączeniem następujących 
dowodów: 

a) Świadectwa właściwej władzy duchownej, o należeniu do 
wyznania Kwangelicko-Augsburgskiego. 

b) Świadectwa dwóch właścicieli domów w Warszawie, po- 
świadczonego przez Komisarza Policji właściwego ucząstku o 
niezamożności, moralnem prowadzeniu się, a także o liczbie dzie- 
ci i ich wieku. Nadto: 

c, Podupadli kupcy, świadectwo zgromadzenia kupców, 0 na- 
leżeniu do stanu kupieckiego. 

d) Podupadli rzemieślnicy, świadectwo starszych właściwego 
cechu, o należeniu do stanu rzemieślniczego. 

_—m — mm 
* Minister Sprawiedliwości, «sekretarz stanu, radca 


Warszawy. 
*. DZIAŁ WEWNĘTRZNY. © 
WIADOMOŚOI KRAJOWE. 


* Według wiarogodnych danych, w ciągu 1873 ro- 
ku w pa. Siedleckiej było 173 pożarów, w skutku 
których spaliło się 1,840 domów, ubezpieczonych na 
361,016 rubli, 

Z liczby tych pożarów, szczególne klęski sprawiły 
mieszkańcom następujące: 

W dniu 9 (21) maja w mieście powiatowem Wto- 
dawie, w skutku umyślnego podpalenia, powstał pożar, 
który zniszczył 85 domów mieszkalnych, z zabudowa- 
niami i ruchomościami, wartości 47,000 rub. 


W dniu 26 czerwca (8 lipca) w mieście Między- 
rzycu, w powiecie Radzyńskim, pożar zniszczył 231 do- 
mów i różnych ruchomości wartości około 250,000 rub. 


'W dnia 80 czerwca (12 lipca) we wsi Derewiznie, 
w powiecie Radzyńskim, powstał pożar, w skutku któ- 
rego spaliło się 53 domy mieszkalne, przyczem wło- 
ścianie ponieśli 13,500 rub. straty, tak w nieruchomo- 
ściach, jak i w ruchomościach. 


W dniu 12 (24) kwietnia w osadzie Kocku, w po- 
wiecie Łukowskim, pożar zniszczył 13 domów, przy 
czem sprawił 60,000 rub. szkody, 


Dla ulżenia losu mieszkańców gubernji Siedleckiej 
poszkodowanych w skutku pożarów, oprócz wypłaco- 
nego im wynagrodzenia z funduszów ubezpieczeń za 
8 sae bikos e, były namiestnik’ w Królestwie Pol- 
skiem, hrabia Berg, udzielił z funduszów będących do 
jego rozporządzenia, do rozdania w kształcie zapomogi 
bez obowiązku zwrotu, najbardziej potrzebującym ta- 
kowej 13,200 rub., które zostały rozdzielone pomię- 
dzy pogorzelców, przez komiteta oddzielne pod prezy- 
dencją naczelników powiatu. 

Ogólna liczba zaszłych w gubernji Siedleckiej po- 
żarów w ciągu 1878 r., rozdziela się według miejsco- 
wości w następujący sposób: 

W mieście gubernjalnem Siedlcu było 4 pożary, 
w skutku których spaliło się 24 domy, przyczem pó- 
niesiono 5,800 rub: straty. Pożary te powstały z 'ró- 
żnych: przyczyn. 

W powiecie Siedlęckim było 12 pożarów, w skut- 
ku których spaliło się 12 domów, przyczem pogorzel- 
cy ponieśli 7,870 rub. szkody; póżary te powstały od 
pioruna 2, z wady komina 1 i z ianych przyczyn 9. 

W mieście Węgrowie wcale nie było pożarów. 

W powiecie Węgrowskim było 7 pożarów, w skut- 
ku których spaliło się 18 domów, przyczem poniesio- 
no 3,064 rub. szkody. Pożary te powstały: od pioru- 
na 1, z nieostrożności 5 i z przyczyny niewiadomej 1. 


powstały: 


W mieście powiatowem Sokołowie nie było woale 


pożarów. 

W powiecie Sokołowskim było 11 pożarów, w skut- 
ku których spaliły się 23 domy, a szkody poniesione 
przez pogorzelców wynosiły 6,086 rub.. Pożary te 
powstały: z wady komina I, z nieostrożności 5, z in- 
nych przyczyn 5. 

W mieście powiatowem Łukowie było 4 pożary, 
w skutku których spaliło się 20 domów wartości 9,865 
rub. Pożary te powstały z różnych przyczyn. 

W powiecie Łukowskim było 27 pożarów, w sku- 
tku których spaliło się 181 domów, wartości 22,796 
rub. Pożary te powstały: od pioruna 3, z wady kó: 
minu 1, z nieostrożności 5 i z innych przyczyn 19. 

W mieście powiatowem Garwolinie był tylko 1 
DOŁA w skutku którego spalił się 1 dom, wartości 500 
rubli. 

W powiecie Garwolińskim było 17 pożarów, w 
skutku których spaliło się 86 domów, wartości 11,704 
rub. Pożary te powstały: od pioruna 1, z wad pie- 
vów i kominów 2, z nieostrożności 10, z podpalenia 1 
i z innych przyczyn 8. 

W mieście Radzyniu był tylko 1 pożar, w skutku 
którego spalił się 1 dom, wartości 25 rub. 

W mieście Międzyrzycu było 4 pożary, w skutku 
których spaliło się 653 domy, a pogorzelcy ponieśli 
przytem 160,108 rub. szkody. Pożary te powstały : 
z wady komira 1, z nieostrożności 1, z podpalenia 1 
i z niewiadomej przyczyny 1. 

W powiecie Radzyńskim było 7 pożarów, przy czem 
spaliło się 228 domów i poniesiono 9,782 ru b. szkody. 
Pożary te powstały: z nieostrożności 1, z podpal enia 
2 iz innych przyczyn 4. 

W mieście Włodawie, było 6 pożarów w skutku 
których spaliło się 140 domów, oszacowanych na 36,151 
rub. Pożary te powstały: z wad pieców i kominów 
21 z podpalenia 4. 

W powiecie Włodawskim było 81 pożarów, które 
zniszczyły 93 domy, wartości 27,218 rub. Pożary te 
powstały: od pioruna l, z wad pieców i kominów 6, 
z nieostrożności 9, z podpalenia 10 i z innych przy- 
czyn 5. 

W mieście powiatowem Biele był 1 pożar, 
kiem którego spalił się 1 dom, wartości 700 rub. 

W mieście Terespolu było 7 pożarów, które zni- 
szczyły 68 domy, wartości 16,085 rubli. Pożary te 
z podpalenia 4 i z innych przyczyn 3. 

W powiecie Bielskim było 19 pożarów, w skutku 
których spaliło sią 803 domy, przyczem poniesiono 
28,125 rubli szkody. Pożary te powstały: od pioruna 
2, z wad pieców i kominów 2, z: nieostrożności 3, z 
podpalenia J} i z innych przyczyn 12. 

W powiecie Konstantynowskim było 14 pożarów, 
w skutku których spaliły się 43 domy, wartości 20,501 
rub. Pożary te powstały: 1 od pioruna 1, z wady 
komina, 1 z nieostrożności, I z podpalenia i 10 z in- 
nych przyczyn. 

W taki sposób we wszystkich miastach gubernji 
Siedleckiej było 28 pożarów, w skutku których spaliło 
się 903 domy, wartości 228,864 rubli. Przyczyny za- 
szłych pożarów były: 8-ch—wady pieców i kominów, 
2-ch—nieostrożność, 9-u— podpalenie, a 14:u — różne 
przyczyny. 

We wszystkich powiatach (na wsiach) w gubernji 
Bieulcekiej było 140 pożarów, przyczem spaliło się 937 
domów, wartości 182,151 rub, Pożary te powstały: 
l1 od pioruna, 18 z wad pieców i kominów, 37 z nie 
ostrożności, 16 z podpalenia i 68 z innych przyczyn. 


Ogólna liczba pożarów zaszłych w gubernji Siedle- 
ckiej w 1878 roku rozpada się według pór roku w 
następujący sposób: w zimie było 23 pożary, w sku- 
tku których spaliło się 52 domy, wartości 15,784 rub.; 
podczas wiosny było 50 pożarów, które zniszczyły 1,296 
domow, oszacowanych na 248,290 rub.; podczas lata 
było 59 pożarów przyczem spaliło się 381 domów, 
wartości 78,192 sh podczas jesieni było 41 pożarów, 
pazyczem spaliło się 111 domów wartości 18,749 rub. 

Przyczyny pożarów w gubernji Siedleckiej w 1873 
roku były następujące: 11 pożarów powstało od pio- 
runa, 16 z wad pieców i kominów, 89 z nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem, 25 z podpalenia, 82 z in- 
nych przyczyn, 

Z powiatów najwięcej ucierpiał w 1873 r. w sku- 
tku pożarów powiat Radzyński, w którym spaliło się 882 
domy, według oszacowania do ubezpieczenia wartości 
169,915 rubli. 


skut- 


* Dnia 30 marca (12 kwietnia) we wsi Uzołomy- 
jach, w powiecie Siedleckim, powstał pożar, w skutku 
którego spaliły się: dom w którym mieszkał ksiądz, 
dom szkolny i 4 domy włościan, z należącemi do nich 
zabudowaniami; w ogóle poniesiono szkody 2,150 w 
ubezpieczonych nieruchomościach i 3,518 rubli w nie- 
ubezpieczonych ruchomościach. Pożar powstał z pod- 
palenia umyślnego. 


— Dnia 7 (19) maja, o godzinie l-ej z południa 
w m. Międzyrzycu, z niewiadomej dotąd przyczyny, 
powstał pożar, który rozpoczął się od stodoły drewnia- 


É 


nej, gdzie były złożone owies i słoma przyaposobione 
dla 5 kargopolskiego pułku dragonów przez jego do-. 
stawcę; przy silnym wietrze i z powodu nadzwyozaj- 
nego skupienia zabudowań, pożar ten, pomimo wszel- 
kich przędsiębranych środków i energicznego ratunku 
ze strony żołnierzy 5 kargopolskiego pułku dragonów 
i 5 kijowskiego pułku grenadjerów, rozszerzył się tak 
szybko, że w początku nie było żadnej możności wstrzy - 
mania go, Spalonych domów w ogóle liczy si mu- 
rowanych 24 i drewnianych około 80, które były u- 
bezpieczone w przybliżeniu na 80,000 rubli; co się zaś 
tyczy strat mieszkańców w ruchomościach, rozmiaru 
takowych obecnie oznaczyć nie można. W liczbie 
zniszczonych przez ogień budowli, spalił się także dom, 
w którym mieścił się magistrat miejscowy, ale znaj- 
dujące się w nim kasa miejska, akta i papiery zos 
uratowane, spaliły się tylko meble, szafa z. prawami, 
oraz z ruchomości miejskich jedna sikawka. =- = 
— Dnia 380 marca (12 kwietnia) we wsi Trojano- 
wie, w powiecie Garwolińskim robotnik w gorzelni, 
chłopiec Franciszek Jurzystą, lat 16 mający, wziąwszy 
w nieobecności właściciela nabitą strzelbę i odwiódł=< 
szy kurek, niespodzianie wystrzelił i- 
chłopea Pawła Kulika, mającego lat 14. 


oo MATCE 


WIADOMOŚCI MIEJSCOWE. 
* W niedzielę, 8 (20) czerwca, o godzinie 1-ej 'zpo- 


zabił innego 


łudnia, w aktowej sali uniwersytetu kaudydat Jąko- - 


wlew, będzie bronił rozprawy: „Starożytno-kijowskie 
podania religijne," złożonej na stopień magistra litera- 
tury ruskiej. Rektor uniwersytetu i fakultet history- 


czno-filologiczny zapraszają pragnących zaszczycić po- 


mienioną dysputę swoją obecnością, 

* Jarmark wełniany, Onegdaj przeważono pudów 
8,120 funtów 18, eo w połączeniu z ilością poprzednio 
podaną wynosi pudów 26,404 funtów dim PITS 

Znaczniejsze partje dostarczyli: Marks z Kuflewa, 
powiat Nowomiński, pudów 111; dominium Garbów, 
pow. Nowo-Aleksandryjski, pudów 218; Unger z Ryk, 
pow. Garwoliński, pud. 168; Grabowski z Syrnik, pow. 
Lubartowski, pud. 131; Grabowski z Łęczny, pow. Lu- 
bartowski, pud. 192; Grabowski również z Łęczny, pu- 
dów 172; Wierzbicki z Nieme, pow. Lubartowski, pud. 
105; hr. Poletyłło z Krośniczyna, pow. Krasnostawski, 
pud. 650; Czyżewski z Tarnogór, pow. Krasnostawski, 
pud. 201; Bogusławski z Siennie, pow. Nowomiński, 
pud. 105; hr. Poletyłło ze Strzele, pow. Hrubieszow- 
ski, pud. 168; Iżycki z Kruszczypka, pow. Siedlecki, 
pud. 111; hr. Stanisław Zamoyski z Maciejowie, pow. 
Garwoliński, pud, 122; Lasocki Roman z Dzierzbi, po- 
wiat Kolski, pud, 101; Fogel z Sierpca, pow, Lipnow- 
ski, pud. 240; Szpakowski z  Magnuszewa, pow. Ma- 
kowski, pud. 109; dominiam Korzeniste, pow. Kolski. 
pud. 101; Rulikowski ze Swierza, pow. Chołmski, pud, 
216; Jackowski Marceli z Promny, pow. Grójecki, pu- 
dów 110; hr. Załuska z Łaziska, pow. Radomski, pud. 
168; Korzuchowski z Długoszeńska, guber. Wołyńska, 
pud. 124; hr. Leopold Poletyłło z Wojsławie, powiat 
Chołmski, pud. 3821. EE 

Liczbę przybyłych kupców i fabrykantów zwięk- 
szyli: Haber z Wrocławia, Mayerhoff z Zgierza, Schei- 
bler z Ozorkowa, Frenkel z Łodzi, bracia Zimmermann 
z Tomaszowa, Sackbeim i spółka z Białegostoku. i sy 

Wczorajsze ceny ze średniej frakcji wyrażają się w 
deputacji jarmarcznej, kontrolującej urzędownie ruch 
handlowy, w cyfrach następujących: za centnar wysó- 
ko-cienkiej talarów 105 do 115; za cienką talarów 85 
do 100, za średnio-cienką talarów 65 do"70; za ordy- 
naryjną tal. 55 do 60. em o, wów 

Sprzedano wczoraj około 3,500 pudów. Partje te 
kupione zostały wyłącznie przez fabrykantów krajo= 
wych. TYNK 


* Urząd Loterji podaje do wiadomości, iż ciągnienie 5 
klasy 124 loterji klasycznej, stosownie do planu tejże lo- 


6,083, 10,626, 11,278 i 12,324 po 200 rs. Dalsze cią- 
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wypadki miejskie: 


_ ladnik, potrącił Marjannę Sokołowską wyrobnicę w stanie brze- 


. gień zaraz przez mieszkańców ugaszonym został, przyczem właści= 


. dźmi, znów zwrócili całą swą baczność na stronę | stępnie w dolinie Szachrisiabzu i w Karszi będą sprawdzo 


| warcie w rozjezdzie romańskim, dał znać na kordon | piasku okazuje: się od 5, do 1Y, zołotnika. Piasek, 


© dźistów. * Zabiwszy wystrzałem z pistoletu jednego, za- 
a czął rąbać szablą i przed nadejściem pomocy, zdążył 


| stów do zupełnej ucieczki, co było nader ostrożne, al-, w jedynym celu zwrócenia uwagi właścicieli tych grun- 


504 
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* Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza następujące nic chiwińskich do oddziału zakaspijskiego auł Mułły-| skowski w swym odczycie w oddziale kaukazkim Ce- 
ca THEY 'Dundura, liczący 260 kibitek chiwijskich jomudów. | sarsko-ruskiego Towarzystwa technicznego 8 marca i 
— W środę, 3 (15) czerwca, w ucząstku Łazienkowskim, w Wiadomości z Ach. icke nie są zbyt pomyślne, ponie- | gdzie, na podstawie danych historycznych, należy spo- 
domu pod N. 55 przy ulicy Czerniakowskiej, Ignacy Gronet cze-: waż jest tam niespokojnie. dziewać się rezultatów takich jak w Dambłudzie. | 
RGG SCENY a E I tak, mówiąc bez przesady, obecnie nastaje epoka 
* Do gazety Turkiest. Wiedom. donoszą z Samarkan- | ekonomicznego odrodzenia kraju Zakaukaekiego. Dzie- 
dy, że w Bucharze obecnie znajduje się bardzo wiele | sięcioletni okres ciszy cywilnej, który zastąpił obawy 
Muranowskiej, w szynku zapaliła się beczka z okowitą, lecz o-i towarów ruskich. W końcu róku zeszłego znajdował | niedawnej wojny, dał możność ludności oswojenia się 
gr. się tam tylko jeden pełnomocnik kupca Wiernina, z to-|z kwestjami dnia i obznajmienia się z główniejszema 
warami za 400,000 rub. Obecnie przysłali swych peł-|z swych potrzeb, To ostatnie obznajmianie się z swemi 
ERZE EAN EE 1 nomocników kupcy Diukow, Wiernin, Konszin i Iwa-| potrzebami odbywało się szczególnie powoli, dla tego 
now. Kupcy ci skarżą się, że opłaty pobierane od rus- | że ludność jest w rozdwojeniu, tak przez terytorjalne wła- 
2 INNYCH GUBEBNIJ. kich towarów w Buharze są bardzo wysokie; oprócz | ściwości miejscowości, jak również przez język, zwy- 
"| * ZTaurogen piszą pod datą 18-go maja do Rus- ziakietu, który opłaca się w zwykłym rozmiarze (21/,0/,), | czaje i religję; ale czas zawsze zrobi swoje i najza- 
kiego Inwalida: 29-go kwietnia, strażnik z, posterunku | pobierane są jeszcze opłaty meklerskie, różne handlo- | wilsze kwestje rozstrzygają się na podstawie praw eko- 
Ojsiany, Muhutdin-Madiagutdinow, rw kare 8; we i t. p., tak że trzeba opłacać od rubla 10 kop. opłat. | nomieznych słusznościi konsekwencji. Tak w danym 
kompanji 114 nowotorżskiego pułku piechoty, Jane — wypadku stało się z krajem naszym, który przeżył w 
Juksą, zajmowali tajny posterunek w rozjezdzie SDE * (złonkowie wyprawy do Gissar już wszyscy zebrali | ciągu ostatnich dziesięciu lat pewną gradację niezbę- 
skim. + O świcie, ujrzeli oni kilku ludzi uzbrojonych, się w Samarkandzie i zamierzają wyruszyć przez szczyt | dną do wejścia w dziedzinę nową, pokojowo cywilną. 
dążących z lasu, z naszej strony, ku drodze pograni- | Karatiubiński i Kojnar do doliny Szachriśiabzu i Kar- Mniemajmy i spodziewajmy się, że sprawa rozwoju 
cznej. Wziąwszy ich za żołnierzy, 00 geh Z Zi- szi. Astronomiczne determinaeje zaczną się od Sa- | dobrobytu powszechnego nie zaniedba pójść wskazaną, 
zadzek, postanowili jeszcze poczekać czas jakiś 1 me | markandy, gdzie będą połączone z punktami, już po- |utorowaną drogą i że publiczność, oswoiwszy się z 
troszcząc się o ukrycie przed  dostrzeżonymi lu- | przednio zdeterminowanemi przez p. Scharnhorsta. Na- | osnową tak zwanych miejscowych kwestij, przestanie 
traktować je tak tshórzliwie i niedowierzająco, jak to 
było dotychczas..... 


miennyin będącą, która z tego powodu zawcześnie poródziła. 
— W ucząstku Bielańskim, w domu pod Nr. 5 przy ulicy 


ciel szynku uległ poparzeniu rąk i nóg. 


pruską. W kilka minut nasza tajna placówka została i ne nader wątpliwe determinacje K., W. Struvego, do- 
otoczoną przez sześciu zbrojnych kontrabandzistów, konane jeszcze w 1871 roku. 
z których czterech było zaopatrzonych w dubeltówki, se 
a dwóch w pistolety. * W gazecie Kaukaz jest zamieszczone: Zarząd gór- 
Na każdego z żołnierzy zostających na tdi na Kaukazie i za Kaukazem. Inżynier górniczy, 
rzuciło się po trzech kontrabandzistów. Kontrabandzi- książę Cukulidze, raportem z 1 maja r. b., JE 4, do- 
ści byli prusacy i zapewne, w widoku PARTS wiel- | niósł zarządowi górnictwa na Kaukazie i za Kauka- 
kiej partji towaru kontrabandowego, pragnęli ranie zem co następuje: „Obejrzawszy 20 kwietnia w prze- 
przedwstępnie jednę z naszych placówek. Kierując się jeździe zakład Dambłudzki, p. Henricha i Sp. i wię- 
tą chęcią, rzucili się na wyż wspomńionych żołnierzy, | kszą część miejscowości należącej do zakładu, zwróci- 
celem rozbrojenia ich; przytem dwaj kontrabandziści | łem szezególną uwagę na częste wyjścia żył kwarcowych, 
chwycili za karabin szeregowca Juksę, a jeden przy” skruszcowaciałych, przecinających skały formacji jur- 
łożył lufę, pistoletu do jego brzucha i zażądał oddania skiej, stanowiącej podstawę gruntu nie tylko Dambłudu, 
karabinu, grożące w razie oporu, zastrzelepiem go: Nie | ale i rozległych jego okolic. Znając kware; jako skałę 
straciwszy przytomności w chwili tak krytycznej, szere- | towarzyszącą złotu, szczególniej kiedy okazuje oznaki 
gowiec Juksa wytężywszy wszystkie swe siły, szybkim | skruszcowacenia, przyszedłem do przypuszczenia o 
ruchem wyrwał karabin z rąk kontrabandzisty i od- | prawdopodobnem znajdowaniu się złotego piasku, przy- 


Rzeczywiście zasługuje na uwagę dziwny sposób, 
w jaki publiczność prowincjonalna przyjmuje wszelką 
nową myśl, ukazującą się na stronicach swego organu 
miejscowego. W yśmiewania się i szyderstwa nie mają | 
końca, ale za to, kiedy kwestja rozstrzygnie się w 
duchu potwierdzającym, większość przyjmuje ostateczne 
określenie kwestji „na słowo, to jest jako coś roz- 
strzygniętego, niezachwianego. 

Wezmiemy naprzykład kwestje o złocie OC 
kim, podjętą po raz pierwszy przez gazetę Kaukaz je- 
szcze w 1872 roku. 

Ile ustnych i drukowanych szyderstw musieli wy-| 
słuchać przedstawiciele tej kwestji, to jest osoby zaj- 
mujące się jej opracowaniem! Rozumie się samo przez 
się że nie tyle cierpieli przedstawiciele prasy, ile ha- 
mował się skuteczny bieg sprawy, zatrzymywany nie- 
potrzebnem mięszaniem się mnóstwa osób, nie mają- 
cych najmniejszego pojęcia © treści sprawy, lecz bios | 
rących w miej udział dla wyśmiania i skandalu. 

Niech czytelnicy nie myślą że niniejsze wyrazy dy-; 
ktuje nam tak zwana literacka . miłość własna i t. p. 
Nie! Żal nam i prowincjonalnej publiczności i pro= 
winejonalnej prasy, które nie rozumiejąc się wzajemnie, | 
ciągle działają sobie na przekór. 

Niech obecne rozstrzygnięcie kwestji o złocie kau- | 
kazkiem będzie nauką jednakowo dla czytelników il 
pisarzy naszej głuchej i wiecznie płaczliwej matki pro- 
wineji i niech nauka ta wpoi w jednych i w drugich 
konieczność przekonania, że tylko wzajemne poszano- 
wanie 1 ufność tworzą ten trwały związek pomiędzy 
| publicznością a prasą, który tak niezbędny jest dla | 
młodszemu wachmistrzowi, Bazylemu Jefremowowi, iż | oprócz złota, zawiera drobne ziarka kamienia koloro- powodzenia spraw i dla moralnej rękojmji każdej po- 
jeden z kontrabandzistów pruskich prosił go o prze- wego, podobnego do cyrkonu, ale ziarka te jeszcze jedynczej osobistości. 
buszczenie kontrabandy. Na zasadzie tej wiadomości, ; nie zostały poddane bliższemu zbadaniu.  Donosząc o zw 


z a | j TSL A ; P 
wachmistrz Jefromow ` natychmiast wysłał zasadzkę | powyższem zarządowi górnictwa, miałem na celu, o- * Niedawno wyszedł na świat Kalendarz kałmucki i 
na rok 1875, ułożony przez członka sekretarza stawro- 


na pewną odległość od granicy, i rozkazał strażni- | prócz oznajmienia o odkryciu osobiście do „mnie nale- 
kom konnym siodłać konie. Można pojąć, że na pier- | żącem, wokazanie,. że ! inne miejscowości sąsiednie | polskiego gubernjalnego komitetu statystycznego. Ko- | 
wszy strzał, który się rozległ z placówki, za zjawieniem | Z zakładem Dambłudzkim znajdują się w jednakowy ch | mitet położył sobie za zadanie, zbadać, o ile możności, | 
się wielkiej partji konnych kontrabandzistów zbrojnych, | warunkach gpoeteznyth, a dla dk nogę. ZaWIErAĆ | wszystkie narodowości wchodzące w skład gubernji sta- 
strażnicy konni popędzili. Kontrabandziści, odpowiedzia- | złotą, Przytem uważam za obowiązek donieść, że do- wropolskiej, i w tym celu, już rok szósty, wydaje ka- 
wszy placówce: salwą, i nie spodziewając się przedrzeć | lina rzeczki Abulmulk, wpadającej do rzeki „Mosza- lendarz kałmucki, który dostarczając bogaty materjał 
'wgłab kraju, ponieważ było jeszcze widno, musieli za- | weri, iapezeciwka Wal Balicz, leżącej o 9 wiorst od dla bistoryka, etnografa i statystyka, oraz przedstawia- 
wrócić do Prus. Lecz strażnicy konni, nie su EROS nii OKRĘGI się zawierającą złoto, cho-| a, niemałoważną pomoc dla pojęcia idei buddyzmu, | 
cząć na liczbę kontrabandzistów , popędzili dla od. | ciaż zawartość złota w piasku jest nieznaczna,” zarazem ma na celu zaznajomienie zwolna kałmuków 
cięcia im drogi. Koń wachmistrza Jefremowa znacznie W tym celu do kalendarza włą- 
wyprzedził inne, a on wrąbał się w tłum kontraban- 


| 


| OMZIFE 


kontraban- | przerzyna w swym kierunku większą część żył kwar- 
Lorre: Z powodu braku czasu, mogłem zrobić tyl- 


ko jeden szurf, który zdołałem pogłębić tylko do 6 | 


Inny wypadek także nader wybitnie cechuje dziel- | ezątku doliny. Zważywszy, że z całej ilości otrzyma- 
ny duch stopni brygady taurogańskiej straży grani- nego z szurfu piasku była przemyta tylko część, a 
cznej. 12-go maja, pod wieczór, strażnik z posterun- | mianowicie 7—10 pudów i oznaczywszy wagę otrzy- 
ku Romaniszek, Bazyli Jakowlew, stojący w dzień na; manego z niego złota, zawartość złota w stu pudach 


i 


Ponieważ miejscowości, wymienione w powyższem do- 
niesieniu księcia Cukulidze nie należą do rządu, lecz sta- 
nowią własność osób prywatnych, do których według art. 
20 ust. o pryw. dobyw. zł., należy prawo poszukiwania i 
eksploatowania złota, przęto zarząd górnictwa uznał za 
obowiązek nadać doniesieniu księciu Cukulidze jawność, 


z ruską rachubą lat. 
czoną jest rubryka, wskazująca główne święta kościelne 
i dni galowe. 

Podług najnowszych wiadomości statystycznych, w 
Rosji mieszka 520,284 wyznawców buddyzmu, w tej 
liczbie 153,976 kałmuków-lamaitów, sekty. żóło-uzape 
kowej  „szaro-małachajta” (w gubernji astrachańskiej 
117,357, w obwodzie dońskim 26,135 i w gubernji sta- 
wropolskiej 10,484). Te resztki niegdyś licznego i gro- 
źnego plemienia mongolskiego przedstawiają cenny ma- 
terjał dla badania pod względami historycznym, etno- 
graficznym i religijnym, o którym nasza literatura, z 
powodu małej znajomości literatury mongolskiej, do-; 


tanig w rękę jeszcze jednego kontrabandzistę i obciąć 
nos drugiemu. Powstały alarm skłonił kontrabandzi- 


-bowiem, w kilka minut, na alarm przybyli: 2 oficero- | tów na oznajmiony przez księcia Cukulidze fakt znaj- 
wie, 12 strażników konnych, 1 pieszy i 3 żołni:rzy 121 Gowans sig piasku złotego. Przytem zarząd, górniotwa, 
üralskiego pułku piechoty, z koszar brateniekich. Tro- | dla uniknięcia przesudzonego ZNACZENINĘ jakie mogłoby 
feami tej rozprawy było: towary, podług ocenienia ko- | być nadawane niniejszemu oznajmieniu, uznaję ża obo- 
mory Nowomiejskiej wartujące 1,359 rub. 8 kop., dwaj | wiązek dodać, zę fukt znajdowania RAA złotego 
kontrabandziści uzbrojeni pistoletami, dwa osiodłane į w. rudach miedzianych i srebrno-ołowianych nie stano- 
konie i jeden karabin. wi nowości na Kaukazie i znany jest od dawnych cza» 
sy 1% sów, ale wypadku znajdowania się złota w takiej ilo- 
ści, która dawałaby możność korzystnej jego eksploa- 


|» W pierwszch dniach maja, podług doniesień Kije-| >" AY, mes j KD 
planina, zmarła mieszkająca w Kijowie, w parafji wo. tej kę. aiie | oręż mo trafiło się; £ wziętej przez 
znieseńskiej podeszłego wieku wdowa kaprala, Teodo- księcia Cukulidzo próby, żadnego wniosku RIPEN A 
e Demora Truszczenkowowa. Lata jej z dokładno- dzić nie można i oznajmienie. jęgo wymaga fokonania 
ścią trudno ożnaczyć, lecz że ich miała nie mało, świad- starannych poszukiwań na wękacanan miejśdu;: w asie 
czy © tem ukaz dotyczący dymisji jej męża, słażąc y| prźedsięwzięcia których przez właścicieli, zarząd górni- 
"ZONA którego: okazuje się, że «w 1797 ro- ctwa nie zaniedbA okazać z swej strony wszelkiej pra- 
ku Teodozja Iwanówna miała męża 46-letniego i dwoa- | WOM. Przepisanej pomocy. 

je dzieci 3 i 1-letnie. Przypuśćmy, że była o 20 lat | I tax, dodaje do tego gazeta Kaukaz, złoto kau- 
młodsza od męża, to w takim razie w 1797 r. miała, kazkie nie jest mytem, pufem, lecz faktem, który na- 
26 lat, a w roku zgonu (t. j. w bieżącym) 104 lat, koniec uzyskał sankcję urzędową. W okolicach Tyfisu 
AŻ ; jem okazują się nie tylko rudy srebrno-ołowiane zawierają- | więcej o 2,224,500 rub., sprzedano więcej o 1,025,000 
A . Ww Gazecie Dońskiej donoszą, że po wylaniu wody | ce złoto, ale i piasek złoty, w którym zawartość szla- | rub., i jeżeli dawało się spostrzegać zachwianie pomyśl- 
wiosennej, na polach pod górami Asajskiemi ukazało chetnego kruszeu, przenosi ilość złota wymywanego w | nych rezultatów dla kupców towarów rękodzielniczych, 


w roku bieżącym okazuje się, że w ogóle przywiezione 
było towarów za 48,145,500 rub., sprzedano za 43,247,500 
rub. i pozostało za 4,898,000 rubli. 

Na rzecz dochodu miejskiego otrzymano z lokalów 
handlowych 14,909 rub. 75 kop, z szynków 1,500 rub. 
i z gościnnego dworu 89,893 rubli. 

Ogólna ilość towarów europejskich i azjatyckich, tak 
przywiezionych, jak i sprzedanych, wykazuje powię- 
kszenie tegorocznych obrotów jarmarcznych; przywie- 
zione było, w porównaniu z jarmarkiem zeszłorocznym, 
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kucku 8 marca r. b. Okazało się 32,321 mieszkańców, 
w tej liczbie 17,929 płci męzkiej i 14,392 płci żeńskiej. 
Podobny jednodniowy spis ludności w grudniu 1864 > 
roku wykazał 28,009 mieszkańców obojga płci. I. tak, 
ludność Irkucka w ciągu 10 lat powiększyła się o 
4,312 osób, ale do obliczenia 1864 roku, weszło wiele 
ludu przybyłego z powodu jarmarku i świąt; takich 
czasowo przebywających w mieście osób, według zda- 
nia sekretarza komitetu statystycznego, można liczyć 
około 3,000; z wyłączeniem ich z spisu ludności z 1864 
roku, powiększenie ludności Irkucka w ciągu dziesięciu 
lat okaże się znaczniejszem, mianowicie około 7,000 
mieszkańców. 7 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


„* Prawy środek izby odbył w dniu 14 czerwca 
ważne zebranie. Poruszono tam powtórnie kwestję, 
czy prawy środek powinien lub nie, wyznaczyć dele= 
gowanych dla porozumienia się z grupą Clercq w 
przedmiocie listy senatorów mających być wybranymi 
wkrótce przez Zgromadzenie. Pp. Móplain i Ravinel 
przemawiali usilnie za tą delegacją — gdy przeciwnie 
pp. Batbie,  Lambert-Sainte-Uroix i Delacour, wystę- 
powali przeciw niej energicznie. Zdaje się, iż żadne 
postanowienie nie zostało powzięte, lecz to samo już 
można uważać za porażkę propozycji; jeżeli jednakże 
takowa na ostatecznem zebraniu zostanie przyjęta, to 
przewidują iż w takim razie znajdzie się pewna liczba 
odstępców, którzy pójdą połączyć się z grupą Laver- 
gne. Będzie to hasłem zupełnego rozstroju w łonie 
prawego środka. 


* Biura Zgromadzenia Narodowego w Wersalu 
przystąpiły w dniu 15 czerwca do wyboru swoich pre- 
zesów i sekretarzy. Dziesięciu z tych prezesów nalę- 
ży do, prawicy, pięciu do lewej strony. Zdaje się iż 
stronnicy tej ostatniej, jak się to im często wydarza, 
nie znajdowali się na swoich stanowiskach- w dostate- 
cznej liczbie w przeciwnym bowiem razie porażka 
ich, zwłaszcza po zmianie zaszłej w położeniu rzeczy, 
nie mogłaby być wytłumaczoną. a” 

* Z Paryża donoszą pod 8 czerwca berlińskiej ga- 
zecie National Zeitung: „Dziś, o godzinie 10 z rana, 
w kościele św. Magdaleny, odbywało się nabożeństwo 
żałobne przy zwłokach hrabiego Rémusat, które ścią- 
gnęło około 400 deputowanych, w tej liczbie prawie 


| wszystkich członków lewicy. Thiers, przy wyjściu z 


kościoła otoczony był tłumem i z trudnością uniknął 
owacji. Większa część przebywających tu dyplomatów 
także się zgromadziła dla oddania ostatniej usługi by- 
lemu ministrowi spraw zagranicznych. Przy grobie, 
zamiast Thiersa, który z powodu wzruszenia nie mógł 
mówić, miał mowę Juljusz Simon. W południe w tym 
samym kościele odbył się ślub księcia Bro 


glie z panną 
Say. AE 


Na ślubie tym znajdowali się: marszałek Mae- 
Mahon z małżonką, wszyscy ministrowie, książęta Ne- 
mours i Monpensier, ambasadorowie Austeji, Niemiec 
i Hiszpanji, liczni deputowani z prawicy i całe wyższe 
towarzystwo paryzkie. Znarły wczoraj wieczorem na- 


, głe najmłodszy syn hrabiego Paryża, niedawno przed- 


tem zachorował i na pozór było mu już lepiej. Hrabia 
i hrabina Paryża pojechali wczoraj z dzieckiem i mam- 
ką na przejażdżkę po lasku Bulońskim, kiedy nagle 
dziecko dostało konwulsij i umarło w drodze w obję: 
ciach hrabiny Paryża. W gazecie Français ukazało się 
półurzędowe na pozór, zawiadomienie, z którego można 
było wnosić, że wyznaczony na niedziclę przegląd nie 
przyjdzie do skutku, tak z powodu upału, jak i dla 
tego, aby nie przeszkadzać żołnierzom w spełnieniu 
w dniu niedzielnym ich obowiązków religijnych. SM 
* Francuzka radą stanu, oświadczyłą się 8-go 


czerwca, za projektem zbudowania tunelu pomiędzy 
Calais a Dovrem. = 


* Cesarz Wilhelm, jak donosi berlińska ministerjal- 
na Provinzial-Correspondenz z 9 czerwca, rozpoczął ku- 
rację wodami w Ems 7 czerwca i zamierza prowadzić 
ja przez trzy tygodnie. W końcu czerwca, o ile to 
obecnie jest postanowione, cesarz pojedzie na kilka dni 
do Koblencji, a następnie do Wiesbadenu i Homburga; 
w drugim tygodniu lipca uda się przez Regensburg, 


R R: 
ca lipca. jv 


* Augsburger Zeitung donosi, że gabinet berliński 
ma zamiar wystąpić przeciwko poparciu jakie dają 
w Niemezech sprawie karlistowskiej, pewne rodziny 
książąt zmedjatyzowanych po traktacie Lunewilskim 
a osiadłych w Tannus i w Odenwald. Dodając, iż te 
rodziny są spokrewnione z Don Karlosem, Augsburger 
Zeitung wskazuje jawnie poniekąd książąt Löwenstein- 
Rochefort i Isenbourg. Mają tedy zwrócić przeciwko 
nim 102 artykuł kodeksu karnego, który potępia za- 
machy skierowane przeciwko spokojowi państw przyja- 
znych cesarstwu niemieckiemu, 


uż 
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* Podróż cesarza austrjackiego po Dalmacji: nie 


miała, pod względem antagonizmu narodowego panu- 


a mnóstwo szczurów łącznych, które bez li-| Syberji zachodniej, w kraju Orenburgskim i w łańcu- | sprzedaż których w porównaniu z rokiem zeszłym by- go panu- 
się straszne 40zny jącego pomiędzy ludnością włoską i słowiańską w tej A 


tości niszczą inspekta i sprawiają wielką szkodę drze- ! chu gór Uralskich, gdzie średnia zawartość złota do-| ła mniejsza o 1,800,000 rub., a pozostałość większa o 
i G owocowym, szczególnie młodym szczepom, obja- chodzi od '/, do $, złota, na 100 pudów piasku, kie.| 100,000 rub., to główną przyczyna tej okoliczności by- 
dając na nich korę lub. nawet przegryzając zupełnie dy wedlug doniesienia inżyniera górniczego księcia Cu-| ła nieobecność przedstawicieli licznych znacznych do. 


młode drzewka. Takiego mnóstwa szczurów dawno już, kulidze do urzędu górnictwa na Kaukazie i za Kauka- | mów handlowych z Syberji i gubernij wewnętrznych, 


prowincji, rezultatów tak prędkich, jakich się spodzie 
wano. Burmistrz włoski ze Spalato, uskarżał się na 
ostatniem posiedzeniu sejmu w Zarze, którego jest T 

sy | SRO RAE 
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io było. zem, piasek rzeki Dambludki zawiera od 3/4 do 14, | którzy osobiście kupowali towary rękodzielnicze na po- | członkiem, że doznał obelżywego obejścia podczas swego SE 
S Gyal PATI Be zołotnika. przednich jarmarkach za znaczne sumy. Oprócz tego, | pobytu w mieście Sebenico, od sławiańskiej ludności A. 
T. ~ è W dzienniku Kusk. Inw. (donoszą, że do Krasnę-' Zarząd górnictwa ze względu, że placery złote | niespodziane zmniejszenie kredytu przez banki prywatne | tego miasta. Natychmiast deputowani składający mni iej ži 


szość włoską w sejmie dalmackim, oświadczyli że nie 


i stagnacja w sprzedaży towarów syberyjskich miały znacz- ims oświadc; 
mając już obrony przeciwko złemu obejściu 


ny wpływ na bieg handlu jarmarcznego, który był nie 
zupełnie sprzyjający. 


AJ wodska przybyła z Chiwy w pierwszych dniach maja, | Dambłudu i jego okolie znajdują się w posiadaniu pry- 
(karawana z 200 wielblądów; przy karawanie odstawio. | watnem, zaleca właścicielom tych miejscowości zajęcie 
||| no 150 jeńców persów i 3 jeńców tekińców, ujętych się kompletniejszem zbadaniem swych placerów, my zaś 
AE? przez chiwijskich  turkomanów, o przysłanie których ; Z swej strony mniemamy, że teraz nastał czas robienia 


ko 


zwierzchność kąukazka udawała się do chana chiwij poszukiwań złota sie tylko w okolicach Dambłudu, lecz 


— kiego ubytku deputowanych, sejm nie znajduj 
w wymaganej prawem liczbie członków, m 


* Irkucki Dziennik Gubernjalny podaje następujące ie członk 
swoje posiedzenia. To tak szybkie 


KARĄ według wszelkiego prawdopodobieństwa, do Ischl, a 
tyohgzas pader mapy payingan ztamtąd do Gastein. Tam, jego kuracja potrwa do koń- 
* Z wiadomości e obrotach. na jarmarku w Irbiti 
rezultata, jednodniowego spisu ludności odbytego w Ir- 


| = s ; ® skiego. Jednocześnie z karawang przesiedlił się z gra- we wszystkich miejscowościach, które wskazał p. Tre- 
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putowanych włoskich z powodu faktu, który jakkol- 
wiek opłakany, nie miał jednakże ściśle rzecz biorąc, 
wielkiej wagi i nie powinien był w żadnym razie wy- 
wołać następstw mających tak ogólne znaczenie, to po- 
stanowienie ich, jak się zdaje bardziej jeszcze podnie- 
ciło antagonizm pomiędzy dwoma  narodowościami. 
Dzienniki austrjackie mowią o zaburzeniach i o star- 
ciach krwawych w wielu miejscowościach w Dalmacji. 
Wypadki te bardzo naturalnie odbiły się w Kroacji 
i Chorwacji, gdzie radykalne stronnictwo słowiańskie, 
w interesie słowian dalmackich, domaga się przyłącze- 
nia tej prowincji do Chorwacji. 

| * Wiedeńska Montags-Revue donosi o układach oel- 
nych pomiędzy Austrją a Węgrami: „Rząd królewsko- 
węgierski oznajmił gabinetowi austrjackiemu życzenie 
przystąpienia do obrad nad kwestją o wznowieniu związ- 
ku celno-handlowego. Odpowiedź rządu austrjackiego 
już została odesłana do Pesztu i według takowej, gabi- 
net austrjacki, stosownie do art. 22 tego traktatu, w 
każdej chwili gotów jest wznowić układy, pozostawia- 
jąc rządowi węgierskiemu zadecydowanie, kiedy nale- 
ży do nich przystąpić. 

* Według doniesień z Pragi, z 7 czerwca, księżna 
Windischgrätz posłała Don Carlosowi 300,000 zł. reń., 
z wynurzeniem życzenia, aby mógł jak najprędzej wstą- 
pić na tron. 

* Wiadomości z Kopenhagi stwierdzają charakter 
bardzo zachowawczy nowego gabinetu. Sam tylko 
jenerał Haffner, który otrzymał wydział wojny, uży- 
wa pewnej popularności z powodu znanych swoich 
sympatij dla idei skandynawskiej; co się tyczy jego 
kolegów, jakkolwiek są to ludzie zasłużeni, odznaczyli 
się jednak dotąd tylko przez energję z jaką nie prze- 
stawali nigdy walczyć przeciwko dążnościom demokra- 
tycznym, objawiającym się coraz bardziej pośród lu- 
dności rolniczej przeciwko interesom wielkich właści- 
cieli ziemakich. Dla tego też zasiadają oni w lands- 
thingu, gdzie koncentruje się siła żywiołów arystokra- 
tycznych. 


* Księga niebieska ogłoszona w sobotę w Londynie 
zawiera w sobie korespondencję dotyczącą sprawy w 
Baroda. Korespondencja ta, jaksię zdaje, nie usunęła 
niezadowolenia wywołanego w Anglji przez tę sprawę. 
Najpierwszy Times oświadcza, iż badając owe doku- 
menta, nie można doznać zadowolenia, takiego jakie 
zdawały się budzić w lordzie Salisbury w radzie an- 
gielskiej i w lordzie Northbrook w radzie indyjskiej, 
Dziennik ten obawia się nadewszystko zawikłań w przy- 
szłości, skoro spadkobierea króla złożonego z tronu doj- 
dzie do pełnoletności. Zdaje się rzeczywiście iż w 
miesiącu maju 1874 r. gikowar zaślubił po raz trzeci 
pewną kobietę, będącą przez czas jakiś jego nałożnicą. 
Pewien człowiek nazwiskiem Podu, żądał zwrósenia 
mau tej kobiety jako będącej jego żoną, lecz sądy od- 
rzuciły jego skargę. W dniu 16 października, nowa 
żona gikowara wydała na świat syna, prawość urodza- 
nia którego uznaną została przez władze angielskie, 
chociaż rząd w tym razie nie chciał urzędownie o- 
świadczyć się. W wyroku wydanym przeciwko gikowa- 
rowi rozciągnięto nakaz pozbawiający go tronu i do 
jego syna. Leez nie ma wcale innyeh prostych spad- 
kobierców. Król zlożony ma prawo do pobierania 
pensji—c:;yliż więc potrzeba będzie wypłacać ją także 
i jego synowi w przyszłości i czyliż ten nie będzie 
miał, z tegoż samego tytułu, prawa domagać się zwró- 
cenia mu tronu Baroda? Takie to kwestje stawia Times, 
a istotnie trudne są do rozstrzygnięcia. 


* O ostatnim spisku republikańskim w Madrycie, 
piszą do jednego z dzienników wiedeńskich: „Śledz- 
two dotyczące ostatniego sprzysiężenia, które pociąga 
za sobą ciągle nowe aresztowania w stolicy, nie wy- 
wołało głębszego wrażenia. Zdawałoby się, że opinja 
publiczna była przygotowaną na tego rodzaju niespo- 
dziankę, Dla ocenienia spisku wiedzieć należy, że 
stronnictwo radykalne w Hiszpanji rozpada się obe- 
- nie na następujące odcienia: 1) monarchiczno-demokra- 

tyczne, ua którego czele stoi były minister Montero- 
- Rios 2 dziennikiem Jmparcial, jako głównym swym 

organem, a które nie uznało Alfonsa XLI; 2) silniej- 
szą od pierwszego jest grupa republikańska pod wo- 
dzą Ruiz-Zorilli, która jednoczy w sobie niezadowolo- 
ny żywioł wojskowy kierunku radykalnego i ma za 
swój organ La Bandera Espanola (sztandar hiszpański); 
8) mały hufiec pod wodzą margrabiego de Serdoal, ko- 
kietujący zejziejcjerą monarchją. Co się tyczy osta- 

tniego sprzysiężenia, sprawców jego szukać należy w 
- odeieniu Zorilli. Celem jego obalenie monśrchji Al- 

fonsa XII i restauracja rzeczypospolitej. Uwięzieni 

zostali jenerałowie Hidalgo, Marine, Palanca, Patinno, 

io i Berrio, wielka liczba sierżantów, a w koń- 
cu cały szereg osób cywilnych, między tymi wiele da- 
wniejszych deputowanych. Pierwszą o tem sprzysię- 

żeniu wiadomość miał rząd powziąć, jak twierdzą o- 

gólnie, z listów pisanych przez jenerała Del Amio 

i b. deputowanego La Foz z Madrytu do b. prezy- 
denta‘ Zorilli bawiącego w Paryżu, a zasługa wyłapa- 
| mia tych pism, należy się pewnemu niemieckiemu ajen- 
__ towi policyjnemu. Jenerałowie i sierżanci postawieni 


" zostaną przed sąd wojenny. Słychać że sierżanci będą 
_ odwiezieni na wyspy Filipińskie, a jenerat Del Amio, 
najwięcej skompromitowany osadzodzony na Fernando 
xi Pu (hiszpańska Kajenna). Osoby cywilne, mniej skompro- 
-_ mitowane, wydalone być mają z kraju. 
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wniesioną przez lewicę, według której samemu tylko; 
państwu zachowaneby było prawo udzielania stopni a- 
kademiekich. 

* Berlin, 16 czerwca. W procesie Arnima naczelny 
prokurator, na końcu długiej mowy zażądał, ażeby 
oskarżony był uznany przez sąd za winnego usunięcia 
dokumentów i przywłaszczenia rzeczy będących wła- 
snością rządu, tudzież ażeby został skazany na jeden 
rok więzienia. Po mowach obrońców Dockhorn'a i 
Munkel'a, sąd wyszedł z izby, a następnie zapowiedział, 
iż wyrok będzie ogłoszony 24 czerwca o godzinie 3 
po południu. 

* Rzym, 16 czerwca. Na dzisiejszem posiedzeniu iz- 
by deputowanych, w dalszym ciągu rozpraw nad pra- 
wem o bezpieczeństwie publicznem, prezes gabinetu 
Minghetti, w długiej mowie dowodził konieczności te- 
go prawa i nadmienił iż niema ono żadnego celu poli- 
tycznego i wcale nie jest przeznaczone wyłącznie dla 
Sycylji. Minister zgadzał się na wyprowadzenie śledz- 
twa w przedmiocie stosunków bezpieczeństwa w Sycy- 
lji, ale jednocześnie oświadczył się przeciwko przyjęciu 
wniosków, pragnących zawieszenią obrad nad proje- 
ktem do prawa. Byłoby to tem opłakańszem, że wy- 
warłoby to i bardzo szkodliwy wpływ moralny. Izba 
przyjęła w imiennem głosowaniu 220 głosami przeciw- 
ko 208, proponowane przez prezesa gabinetu proste 
przejście do porządku dziennego i jutro będzie dalej 
obradowała nad pomienionem prawem. Garibaldi, któ- 
ry z powodu słabości nie znajdował się na posiedze- 
niu, piśmiennie oświadczył się za odrzuceniem prawa. 
Jutro rozpoczną się rozprawy nad przyjętym przez rząd 
wnioskiem Pisanellego. 

* Londyn, 15 czerwca. Doniesienie gazet zagranicz- 
nych, jakoby cesarzowa Kugenja i książę Ludwik Na- 
poleon udali się na ląd stały, jest bezzasadne; oboje 
nie opuścili Chislehurst. 

* Londyn, 14 czerwca. Książę i Księżna Edynburg- 
scy udadzą się w lipou do Petersburga. 

* Bukareszt, 13 czerwca. Przy okoliczności inspekcji 
floty w Dżurdżewie, książę na prośbę baszy tureckiego 
odbył też przegląd garnizonu w Ruszczuku i był przyj- 
mowany z wielkiemi uprzejmościami. W powrocie, 
między stacjami Filaret i Costroceni, pociąg wiozący 
księcia uderzył o inny, skutkiem czego sam książę 
i kilku z jego orszaku bardzo lekkie otrzymali kontuzje. 

a COO IŻ AOI O YN aoaea 

* Nagrobek Livingstone'a. W opactwie westminster- 
skiem położono w miejscu, gdzie spoczywają zwłoki 
Livingston'a, tablicę pamiątkową, z następującym napi- 
sem: „Przeniesiony wierną ręką przez lądy i morza, 
spoczywa tu Dawid Livingstone, misjonarz, podróżnik, 
filantrop. Urodził się 19 marca 1813, umarł 1 maja 
1878 r. w Chitambo, we wsi Ulala. Przez 30 lat swe- 
go życia pracował niezmordowanie nad nawróceniem 
krajowców środkowej Afryki do chrześciaństwa, nad 
zbadaniem jej tajemnic i zniesieniem szkaradnego han- 
dlu niewolnikami. Ostatnie słowa, napisane o tem 
przez niego, są: Oto wszystko, co powiedzieć jeszcze 
mogę w mej samotności: „Oby błogosławieństwo bo- 
że zlało się na każdego, czy on amerykaninem, angli- 
kiem, czy turkiem, kto się przyczyni do wyleczenia 
tej otwartej rany świata.” 

* W Bukareszcie zmarł 17 maja metropolita i pry- 
mas rumuński, Nitont, piastujący zarazem i godność 
prezesa senatu. 

* W Nowym-Jorku zakończył życie 18 maja, były 
wiee-prezydent Stanów Zjednoczonych Breckenridge. 

* W ostatnim zeszycie Wojenno-lekarskiego Żurnała 
zamieszczony został następny wyciąg z doniesienia dra 
Nowaka (Wiener Medizinische Wochenschrift—1875) 
o farbach trujących. Towarzystwu lekarzy w Niższej 
Austrji przedstawiony został kawałek bawełnianej ma- 
terji fioletowej, w której zawarte było tyle arszeniku, 
iż przewyższało nawet zawartość takowego w nieczy- 
stych farbach anilinowych. Profesor Hint! okazywał 
perkalik fioletowy, z takiemiż samemi własnościami. 
Znaczne ilości arszeniku trafiają się także w czysto- 
cynamonowych i żółto-cynamonowych perkalach. Taka 
stosunkowo ogromna ilość arszeniku, musi niewątpli- 
wie oddziaływać w zgubny sposób na wyrabiających rze- 
czone rodzaje perkalów, oraz na szyjących i noszą- 
cych tokowe. Materje jedwabne i wełniane nie za- 
wierają w sobie tak znacznych ilości arszeniku, albo- 
wiem farbują się wprost farbami anilinowemi, baweł- 
niane zaś i płócienne wymagają do farbowania przed - 
wstępnego przysposobienia, które zależy na moczeniu 
ich w roztworach, zawierających glin i kwas arsze- 
nikowy. Pomiędzy inuemi autor donosi o wypadku, 
zaszłem w Pforzheim, w 1872 roku, gdzie młody czło- 
dy człowiek otruł się arszenikiem, zjadłszy cukierków, 
zafarbowanych na kolor czerwony farbą anilinową, oraz 
o wypadku w Bazylei, gdzie otruło się 7 osób, piją- 
cych wodę ze studni, znajdującej się w sąsiedztwie 
zlewu nieczystości z fabryki aniliny. 

* Wioe-król Egiptu jest obecnie najzamożniejszym 
z władców mahometańskich, większe ma dochody ani- 
żeli nawet lenny jego zwierzchnik, padyszach konstan- 
tynopolitański. Budżet prywatnego skarbu jego na 
rok bieżący z powodu przewidywanego w Egipcie uro- 
dzaju, preliminuje cyfrę dochodu na dwadzieścia miljo- 
nów złr. Wice-król ma jednak kilka córek zamę- 
żnych, z których każda pobiera od ojca olbrzymie 
pensje na utrzymanie domu na stopie książęcej. 


* Ogólna cyfra długu państwowego Turcji, która do 
ostatniej wojny wschodniej wcale nie miała takiego 
długu, wynosi teraz 202,554,420 f. szt., z których 
81,680,000 przypada na pożyczki loteryjne mające na 
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celu drogi żelazne. Od 1854 do 1855 r. Turcja zro-, 
ki, wtorki, czwartki i soboty od godziny 1 do 


biła 87,000,000 długu, a od tych czas nie mijał żaden 
rok bez nowej pożyczki, a przez jeden rok do sumy. 
długu tureckiego dodaną została ogromna cyfra 
106,826,000 f. szt., chociaż w owym roku w kraju tym 
nie przedsiębrano żadnych produkcyjnych przedsię- 
bierstw. Dzięki wyciskającemu systematowi podatko- 
wemu, jakiemu równego nie ma nigdzie na świe- 
cie. Porcie powiodło się podnieść cyfrę dochodów 
państwa do 18,000,000, z których 2,000,000 idzie na 
utrzymanie dworu, 15,000,000 na umorzenie procentów 
i kapitału długu, a resztą (?) pokrywane są wszelkie 
wydatki na potrzeby wojenne i cywilne olbrzymiego 
państwa. Tak przynajmniej wykazuje w wyszłej nie- 
dawno broszurze anglik Louis Terby, który miał spo- 
sobność zbadać dobrze położenie Turcji i jej finansów 
i który zostawał w nader blizkich stosunkach z dwo- 
ma najznakomitszymi mężami stanu Turcji, Fuadem 
i Alim. W broszurze tej niezbicie wykazano, że ad- 
ministracja turecka doszła od 1871 r. dotakiego upad- 
ku, do jakiego nigdy pewno nie dochodziła. 


* China Mail podaje szczegółowe wiadomości 0 z4- 
mordowaniu Margary'ego. Rząd chiński zgadza się na 
zapłacenie rodzinie Margary'ego wynagrodzenia 150 
tysięcy taels. Komisja, składająca się z trzech urzę- 
dników konsularnych, jednego chińczyka i dwóch an- 
glików, udała się do Junnan, aby sądzić winnych. 


— 


* Sposób przechowywania lodu w małej ilości. Uży- 
cie lodu dla przyjemności, oraz w niektórych choro- 
bach, jest bardzo rozszerzone w naszych czasach. Za- 
wsze łatwo go dostać, lecz nie tak łatwo przechować 
w niewielkiej ilości, naprzykład 5 funtów. Wygodny 
i ekonomiczny środek dła przechowywania lodu jest 
następujący: włożyć go w garnuszek, nakryty talerzem, 
postawiwszy na pierzynie i obłożyć również puchową 
poduszką* Ciepło wewnętrzne wstrzymywane jest przez 
pierze, bądące nadzwyczaj złym przewodnikiem ciepli- 
ka. Doktór Schwarz, przechowywał tym sposobem 
trzy funty lodu przez ośm dpi, przy gorącej tempe- 
raturze. 


- Redaktor, M. Borg. 
| WO ca — 
PRZEWODNIK WARSZAWSKI. 

Warszawa o a S 
dnia 6 (18) czerwca, 


Spostrzezenia meteorologiczne 


dostrzeżone przez obserwatorjum warszawskie. 
Dnia 5(17) Czerwca 1875 roku. 


EE TPSA e a WESA JĄ WY 
|wiotrzu spro- |podłag Coleju-| Wilzoś WY, SEAN 
| wandzone do v” sza, > 
| 
g 7 | 150 6 + 17,7 89 północny, 
|. 749.8 + 28,2 50 poł.-wschodni. 
9| 1477 + 23.8 64 poł.-wschodni. 
ESSO 


Widowiska. 

WIELKI TEATR. — Dziś, w piątek, opera w 8-ch aktach, 
L'ile Verte ou Les cent vierges (Wyspa zielona czyli Sto 
dziewic), przez artystów francuzkicb.— Początek o godzinie 8-ej. 
Jutro, w sobotę, opera Girofie-Girofia, przez artystów francuz- 
kich, 

TEATR LETNI W OGRODZIE SASKIM. — Dzıś, w piątek, 
komedja w 2-ch aktach, Przebudzenie się lwa; — komedj» ze 
śpiewkami, Czuła struna. — Początek o godzinie 8-ej, — Jutro, 
w sobotę, komedja Na łasce zięcia, — Wczoraj, było osób 880. 

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war- 
szawskiego).— Otwarty w niedziele bezpłatnie. 

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK. PIĘ- 
KNYCH.— Otwarta codziennie, od godziny 10-ej rano do godzi- 
ny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — Wej- 
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; — w niedziele zaś i 
święta kop. 5. 

DOLINA SZWAJCARSKA. — Dziś i codziennie, Koncert 
orkiestry berlińskiej pod kierunkiem dyrektora Fliege. —Począ- 
tek o godzinie 7-ej po południu. — Cena wejścia kop. 25.— We 
środy i soboty, Koncerta symfoniczne, —Cena wejścia kop. 30. 

ELDORADO (przy ulicy Długiej N. %8 6) —Towarzystwo 
artystów dramatycznych pod dyrekają Józefa Tezla. — Dziś, 
w piątek, komedja Więzienie. — Początek o godzinie 8-ej wie- 
czorem. 

ALHAMBRA (przy ulicy Miodowej). — Towarzystwo ať- 
tystów dramatycznych pod dyrekcją Anastazego Trapszy. — 

zis, w piątek, komedja Ostrożnie z ogniem. — Początek o 
godzinie 8-ej wieczorem. 

TIVOLI (przy ulicy Królewskiej). — nę sog arty- 
stów dramatycznych pod dyrekcją Juljana ińskiego. — 
Dziś, w piątek, dramat Marja Joanna. — Początek o godzinie 
8-ej wieczorem. 

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). — Towarzystwo ar- 
tystów niemieckich pod dyrekcją von W. Bernack. — Dziś, 
w piątek, komedja Er experimentirt; — komedja Der Präsi- 
dent; — krotochwila Zahnschmerzen.--Początek o godzinie 8-ej 
wieczorem, 

CYRK SALAMOŃSKIEGO (przy ulicy Włodzimierskiej), — 
Dziś i codziennie, Wielkie przedstawienia. — Otwarcie cyr- 
ku o godzinie 61/,, — początek przedstawienia o godzinie 8.ej 
wieczorem. 


Przyjmowanie chorych. 
Profesorowie Warszawskiego Uniwersytetu, w prowadzo- 
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące daie 

i godziny: 


W chorobach chirurgicznych, codziennie od go- Profesor 
dziny 12 do 1, wszpitalu Ś-go Ducha.( Grsztowt. 
W chorobach chirurgicznych, we środy i piątki Profi 
od godziny 9 do 11, w szpitalu Dziecią- Kosiński, 
tka Jezus. p 7 


W chorobach wewnętrznych, codziennie od go- 
dziny 11 do 12, wsgpitalu 
Ducha. 

W chorobach wewnętrznych, we środy i piątki 


miotegol Profesór 
Lambl. 


s 4 3 Profesor 
od godziny 12 do 1, w szpitalu Dzie- r 
ciątka Jezus Andrejew. 
W chorobach wenerycznych i skórnych nie we- 
nerycznej natury, wpiątki od godziny 11 do 12, 
oraz w cierpieniach gardła wenerycznej i nie we-) Profesor 


nerycznej natury, we wtorki od 11 do 12, w ; Trautvetter. 
szpitalu Ś-go Łazarza i 


hrabia Rodryg Potocki, 


Obligacje drogi żelaz. Warsz.- Wied. po 100 


dy of: 0 wd mać w — — 

Akcje banku handlowego w Łodzi po 250 rs. = 
Akcje Warsz. Towar, fabryk cukru za rs. 500 = | = 675 
Akcja Tow. fab. cukru i rafin. Leonów rs. 250 a EK 
z: r, » _ Józefów rs.250 360 — 850 

Listy Zastawne ILI Okr. S. I. za rs. 100 d. szt. 96 40 96 
małe szta. 98 40 96 


» ” n 
Listy Zastawne nowe z r. 1869 za rs. 100 d. szt, *) 93 80 os 


Z”, 5 „ male sztu, 93 70 98. 
5% Listy Zastawne miasta Warszawy 3) . . 89 85 89 
” » » LI Serja , . 89 65 89 

5%, Listy Zastawne miasta Łodzi 4) . , , SR, 
Listy likwidacyjne za rs. 100 5) . . . , , 80 65 80 
" n TE) małe szyuki . 80 55 80 

5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 — —  — 
Bilety Banku Oes. Ros, z r. 1860 za rs, 100 . 100 —:- 99 
" » „ e » . 100 — 99 

š $ 1869 $ 99 sa 

Metaliki Lutowe za 1a, 100 i pa . — — zj 
s Sierpniowe za rs, 100 . . . . . —- — 
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs, 100 310 50 — 
» > „ ditto ostępilowaua p a TO 

R H a 1866 m. 100. oci a re DOS. ana 

z 5 3 ditto ostęplowana Stir pa 3 KO 

59%, Listy Zastawne Rosyjskie . . . . . 105 75 104 


W chorobach oczuych, w niedzielę, poniedział- 


2, oraz w środy i piątki, od godziny 12 do 1, 
wszpitalu Ś-go Dacha. ? 


SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS. 
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących 

ście przez drzwi główne od Wareckiego placu. 
Choroby zewnętrzne w ogóle. i GiG% 
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny ram, 
Choroby organów. moczo-płciowych : NT 

We wtorki, czwartki i soboty od 11 do 111/, godziny przed po. 


chorych. Wej- 


łudnicu, 
Choroby wewnętrzne. 4 
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano. 


Przyjmowanie chorych 
„W szpitalu świętego Rocha.” » 
Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zad: `- 
Choroby zewnętrzne —Dr Stankiewicz, SrtA 
Choroby wewnętrzne —Dr Obrębski. 
a. O ae 
POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH. 


Warszawsko-Petersburgska. 
Wychodzą (z Pragi). 
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 23 rano. 
Pociąg pocztowy o godzinie 11 minut 8 wieczór. Ke: 
Przychodzą (na Pragę) o godz. 1 min. 58 wieczorem i o 
godz. 4 min. 8 rano. 24 


Warszawsko-Wiedeńska. w 


Wychodzą z Warszawy: 

Pociąg kurjerski (klass 1 i 2) o godz. 7 min. 20 rano. 

Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 15 rano. 

Pociąg osobowy (klasy 1, 2 i 8), o godz, 10 wieczorem. 

Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 6 
po południu (dochodzi tylko do Petrokowa). >i z 

Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: kurjerskim 
o godzinie 7 min. 20 z rana i osobowymi e godz. 11 min. 15- 
z rana i o godz. 10 wieczorem. p 

Przychodzą do Warszawy: 

Kurjerski o godz. 8 min. 20 wieczorem. y 

Osobowy (4 klasy) o godz. 6 min. 20 po południu. 

Osobowy (8 klasy), o godz. 7 min. 30 z rana. 

Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 z rana.. 

Warszawsko-Bydgoska. 

Wychodzą z Warszawy : Pie 

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2)o godz. 3 min. 15 po południuą 

Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. $5 rano. 

Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 5 
po poładniu (tylko do Włocławska). $; 

Przychodzą do Warszawy : e. 

Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu. i 

Osobowy o godz. 10 min. 15 wieczorem. 

Miejscowy o godz. 10 z rana, 

Warszawsko-Terespolska. 

Wychodzą (z Pragi) : 

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 9 min. 42 wię” 
czorem. Po 
Pociąg towarowo-osobowy (2 i 8 klasa) o godz. 7 min. 10 
z raną. i 

Pociąg pocztowy, 3 klasy, o godz. 2 min. 8 po południu, 

Przychodzą (na Pragę): o godz. 5 min, 58 z rana; 
godz. 10 min. 46 wieczorem; i o godz. 2 min. 6 po południu, 

— m w I TA PA TOR 4 rr 


* W dniu 4 (17) bież, mies. i r., chorych w 8-miu cywil- 
nych szpitalach: przybyło 59, wyzdrowiao 25, umarło 5, po- 
zostało 1462 (mężczyzn 713, kobiet 749), z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczysn 121, kobiet 121, r WARŚŁ," 


Przyjechali: — Jenerał-lejtnant Jaczykow i rzeczywi- 
ści radcowie stanu: (Garszkiewicz, Gołubiew i Rall, z St. 
Petersburga. SSE 

Wyjechali:— Jenerał-major Szczełkow, do St. Peters- 
burga; — kamerjunkier Dworu Jego Cesarskiej Mości 

do Włoszczowa. t r 


Cena okowity dnia 5 (17) czerwca, 
wiadro od rs. garniec od ra. © 

Hurtowa składowa 5,9 9,5—6,02,6 1,95 —1,96. 
Pojedyncza szynkarska 1,98 — 1,99. $ 
Stosunek garnca do wiadra 100:3071/,. (G. H.) 

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ pi 
dnia 6 (18) Czerwca 1875 rolu, Pd 


a IEDOPIĘ 


100 Tal; , 2 m 106 80 106 50 
x y 5 8 d. 10 i 
Gdańsk P; 4 A 2 m. w P ag 3 
Hamburg „ 300 B. Mk. 2 m. — — — pet 
Londyn .  1Ft, Sztor. 3 m, A E E 
2 SZCZE AAE kr. tor, 28t 14 
Paryż „ 300 Frank, [10 d. 87 33t — . 
ERC IRZEP" DY PR TR 1, | 8? 37, — - 
Wiedeń tko:ŻŁ WIK x WT e 
Bik, 2: à vista . 98 10 97 66 
Petersburg 100 Rsr, 3 m. 39 >= pry % 
UE nel w 3d. , 100 10 1905 — 
Moskwa SPE GETZ I x = Te Atea 
Akcje : Ubligacje Kole: Zelaznych. - ge: 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego ea 
dróg żelaznych rsr. 125 RP GG F0 52 ri ke 4 
Obligacje Głów. Tow. los, dróg żelaznych swa 
„ Po franków 2,000 za rs. 100 . ... . |— 1-.— © 
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę — — gą pad 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr.  —  -. =. żak 


talarów za sztukę 


% po 500 rs. — 78 . 
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za ra. 100 
Obligacje drogi żolaz. Warsz.-Terespolskiej — - 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łodzkiej rs. 100 102 101 


z 
ZERKOPAE 


” 
Listy Zastawne II Okr, 8. IL za rs. 100 d. szt. g6 40  % 
małe sztu.!), 96 40 96 


1) Wartość kuponu bieżącogo od Listów Zastawnych rs. t k, 

2) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs, 9 k, 44%. 
3) Wartość kuponu Listu Zastawnego m.Warszawy ra, t k. 6%, 
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs, = k. 6 


<a 


*) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnyeh rs, —k- 17 ję tie: >Er 5 * 
i na S a 


Docent 
Wolfring. | 


_„Żąduno | Płacono 


e E 
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- UWIADOM 


ziemskich, mieć mogących, aby się w termi- 


__ OGLOSZENI 


V Okręgu tegoż Zarządu w m, Łukowiei 3),w Wydziale IL, Licytacja, rozpocznie się od, 


3AABJIEHIA A UPABAJLIELIA 


N. D. 3258. 


Dyrekcja Szczegółowa Towa- 
rzystwa Kre 


edytowego Ziemskiego 
w Kielcach. 


Zawiadamia członków Towarzystwa Kredyto- 
wego, iż na dobra niżej wymienione zażądane 
"Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego Serji I z roku 1869, obeiążyć mają- 
ce pierwszą onych hypotekę do wysokości sum 


zostały pożyczki 


poniżej zamieszczonych, a mianowicie: 


1. Dobra Bendziaki, w powiecie Pińczow- 


skim, zamierzone obciążenie wynosić będzie 
rsr. 8,700. 


2. Dobra Trzcieniec, w powiecie Jędzejow= 
skim, zamierzone obciążenie wynosić będzie 


rar. 18,450. 


3. Dobra Solca, w powiecie Olkuskim, za- 


mierzone obciążenie wynosić będzie rs. 8,800. 


' Zarzuty jakieby przeciw obciążeniu w pomie- 
nionej wysokości dóbr tu wymienionych czynio= 
ne być mogły przez Stowarzyszonych, rozbie- 
rane będą, jeżeli nadesłane zostaną do Dyrekcji 
Głównej w ciągu tygodni 5, a do Dyrekcji Szcze 


gółówejw ciągu tygodni 4-ch od daty niniej- 
szego ogłoszenia. 
Kielce dnia 1 (13) Czerwca 1875 r. 
za Prezesa, Radca W. Bielski. 
Pisarz Janczewski. 
m 


„ OTWARCIE SPADKOWE. 
 OTKPWTIE HAOBJI|CTB%. 
OIN /3279. 


app 
zmarłej, pozostał spadek składający się z wie- 


rzytelności rs. 540 na dobrach Łabętnik z Bie- 
brzańskiego, Gubernji Łomżyńskiej w° Dziale 
IV pod fir. 1, wykazu hypotecznego zabezpie- 


czonej, obecnie w depozycie Banku Polskiego 
zostającej. 


czyłowska, przez głowę swego ojca Piotra T'o- 
czyłowskiego, podpisany więc Patron: Trybu= 
nała Cywilnego w Łomży jej imieniem i w za- 
stosowaniu się do Art. 770 K. C. oraz wyroku 
"Trybunału Cywilnego w Łomży z d. 24 Maj 
(5 Czerwca) 1875 r. Wzywa osoby interesowa- 
ne,ażeby w ciągu 6 miesięcy licząc od daty 
pierwszego zamieszczania tego obwieszczenia z 
prawami swemi przed Trybunał Cywilny w 
Łomży zgłosiły się; po upływie bowiem tego 


czasu, taż żądać będzie, wprowadzenia siebie w 


posiadanie rzeczonego spadku. 

Łomża d. 2 (14) Czerwca 1875 r. 

Ludwik Pawłowski. 
MENETET *4 


ZW 


REGULACJE: HYPOTECZNE 
YCTPOŃCTBO MIIOTEK%. 


= - ~ 
N. D. 3252. Trybunat Cywilny w Płocku. 
A O Wydział Hypoteczny, 
Podaje do wiadomości, że: 
1. Probostwo Nur w okręgu Ostrołęckim 
je, obecnie w posiadaniu Ottona Sta- 
rzyń z zostające. 

rac, mórg 164 prętów 206 miary nowopol- 

ej z o-gu Pułtuskiego. 

"8. Probostwo Szawłowo obejmujące ,prze 
strzeni mórg 123 pręt. 18 miary uowopolskie j 
z o-gu Płockiego. 

4. Dobra ziemskie Lutobrog, z o gu Puł- 


f 
Y 


tuskiego, obecnie do Skarbu należące. 
366.. Część ziemska. na,wsi-Mańkowo lit. D 
z okręgu Mła» skiego, obecnie w posiadaniu 


Bymforjana Bońkowskiego zostająca, i 
"*16, Części ziemskie na wsi Kątne Wietrzy- 
-ki.zió-gu Pułtuskiego za czasów Pruskich 
część lit. A, do własności lynacego  Mażew- 
skiego, część lit. B do własności Walentego, 
Pis ciszka i Wincentego Bartołdów należą- 
ce, a obecnie w posiadaniu Franciszka Le- 
bensztejn zostające. 

do stanu hypotecznego regulowane bę- 

dą w kancelątji Ziemiańskiej w Płocku, w 

tonie dnia 18 (30) Września 1875 r. 
Wzywa przeto wszystk.ch intesantów pra- 
oemienionych Probostw, dóbr i części 


nie powyższym stawili i prawa swe ulowo- 
„dnili pod prekluzji. 

oo „Płock d. 3 (15) Czerwca 1875 r. 
r Sędżia Prezydujący, W. Rogalski. 


TATORT. 


“z LICY'FACJE. 


— = 


-N. D. 8139. 
„garządzający dochodami akcyznymi 
arszawskiej i Siedleckiej gubernji. 


— Nipiejszem podaje do wiadomości publicz- 
nej, że na zasadzie rozporządzenia JW. Mi- 
mistrą Skarbu z dnia 23 Kwietnia 1875 r. za 
N. 438, odbywać się będzie w dniu 
80 Czerw (12 Lipca) r. b. publi- 
eznajlicytacja głośma, a po upływie 
dni 3-h to jest w d. 3 (15) Lipca prze- 
na sprzedaż Skarbowcj so 
ti ogorzałej, znajdującej w ma- 
prerio solnym w Skurczanaci 
w ilości 14863 pudów 3 funt., 
w tej liczbie Szybikowej i baryłkowej 
2440 p. 27 í. bryłowej 2487 p. 21 f.i w bał 
wanach 89 p. 34 f., zielonej baryłkowej 
1529 p. 6 f. bryłowej 4847 p. 8 f. i w bałwa- 
nach 3468 p. 27 f. 
" Licytacja i przetarg rozpoczynać się bę- 
dą w magazynie solnym w Skurczanąch od 
godziny 12 w południe, i trwać do ukończe- 
nia aży ilości soli żądanej przez kon- 
kurentów, lub do godziny 4 tegoż dnia. 
Licytacja na só! rozpocznie się od nastę- 


cych cen: 
e a szybikową baryłkową od 10'/, kop. 
za pud. 
b) » bryłową „ 27 kop. 
za pud. Aas 
—€) » „ W bałwanach „, 19 kop. 
ry) A” 
Sid) za zieloną baryłkową „ 10 kop. 
2a pud. k 
ce % A bryłową ,„ 19, kop. 
za pud. 
dtf, % „ w bałwanach „ 40 kop. 
za 


ud. 
Po ukończeniu licytacji, plus-licytanci o- 
bowiązani zaraz zapłacić 100/, wartości za- 
kupionej przez nich soli, następnie po za- 
wiadomieniu nabywców o zatwierdzeniu licy - 
tacji przez Zarządzającego dochodami ak- 
cyznymi, zapłata pozostałej reszty za sól, 
uskutecznić się ma w następujący sposób: 
© Za partje mniejsze jak 5000 pudów, po- 
łowa należności wnosi się niezwłocznie, a 
druga połowa powinna być wypłacana w cią- 
jednomiesięcznego terminu, w miarę za- 
erania soli; za partje zaś większe nad 5000 
pudów, połowa powinna być wnoszona ta- 
niezwłocznie, a druga połowa może być 


| wypłacona w ciągu sześciu miesięcy, 


f - ž 
àj 


Osoby nabywające mniej jak 100 pudów, 


mie będą korzystać z żadnego z powyżej 


przytoczonych rozkładów wypłat częścio- 
wych Za'56 nabytą przez nie, lecz powinny 
całą należność niezwłocznie po za- 
wi ieniu ich o zatwierdzewiu licytacji. 

_ Dalsze warunki tej licytacji mogą być prze- 
lądane w biórach: 1) Werszawskiego Gu- | 
Boraialnego Zarządu Akcyzy. 2) Nadzorcy! 
pzm 


ego Ileasypom,— Bapana 


IENA I PRZYWILEJE 


Po Franciszcze z Rybińskich 
owskiej, bezpotomnie i beztestamentowo 


Ponieważ do tego spadku legity- 
muje się Aleksandra Ludwika 2-ch imion To- 


| mogą. 


ostwo Nasielsk obejmujące przę- 


wimagszynie solnym w Skurczanach. 
+ Warszawa d. 24 Maja 1875. 
Zarządzający Siemienow. 
Buchalter, Kramarewski. 


N. D.3180. Urząd Powiatu Andre- 
jewskiego. 

Podaje do wiadomości publicznej, że na 
zasadzie rozporządzenia Kiši Gubernjal- 
nego Kieleckiego z d. 17 Maja r. b. za Nr. 
922, odbywać się będzie w biórze tutejszego 
Powiatu w dniu 1 (13) Lipca r. b. o godzi- 
nie 12 w południe publiczna licytacja 

łośna ma wydzierżawienie na 

at trzy to jest od 12 (24) Czerwca 1875 
r. po 12 (24) Czerwca 1878 r. majątku 
Drochów (gminy Lipa, powiatu Andre- 
jewskiego), od sumy rocznej dzier- 
żawy ¿264 rs. oprócz podatków bieżących, 
rat pożyczkowych Towarzystwa Kredytowe- 
go, i innych ciężarów, na satysfakcję, zale. 
głości Skarbowych, obciążających ten ma- 
jatek., 

Życzący uczestniczyć w tej licytacji, obo- 
wiązani są złożyć świadectwo kwalifikacyj- 
ne, jako też kaucję wyrównywającą o czę: 
ści sumy licytacyjnej, którą plus licytant 0- 
bowiązany dopełnić do wysokości !/, części 

ostąpionej A rż niego sumy dzierżawnej. 
alsze warunki szczegółowe tej licytacji mo- 
żna przeglądać w biórze powiata Andrejew- 
skiego w każdym czasie z z wyjątkiem świąt 
i dni galowych. 
Andrejew d. 30 Mają 1876 r. 
Referent, Borzęcki. 


N. D. 3226. 

Wyrokami Trybunału Cywilnego w War- 
szawię w dniach 10 (22; Października i 22 Li- 
stopada (4 Grudnia) 1874 r. zapadłymi, a wy- 
rokiem Sądu Apelacyjnego daty 22 i 23 Stycz- 
nia (3 i 4 Lutego) 1875 r. potwierdzonemi, nie- 
ruchomości JM 2345 i 2370 lit, b d w Warsza- 
wie, na własność sukcesorów Józefa Kwieciń- 
skiego zostały uznane, i dział ruchomego inig- 
ruchomego majątku po nim pozostałego zestał 
nakazany, biegli do dania opinji o podzielności 
lab niepodzielności tych nieruchomości oraz 
do ich oszacowania zostali mianowani, sprze- 
daż nieruchomości powołanych przez publiczną 
licytację nakazana, a do kierowania sprzedażą 
i działem W-ny Sadkowski Sędzia Trybunału 
tegoż, a do sporządzenia działu Henryk Mar- 
kowski Rejent w Warszawie, zostali delego- 
wani. Bieglipo wykonarej przysiędze oszaco 
wali nieruchomość M: 2345 w Warszawie poło- 
żoną, na rs. 4,406 kop. 91, a nieruchomości Ne 
2370bd na rs. 7,142 kop. 70 i dali opinję, że 
takowe w naturze dogodnie podzielone być nie 
Trybunał wyrokiem zaocznym daty 26 
Lutego (10 Marca) 1875 r. taksy i opinje o nie- 
podzielności potwierdził, a po odbycie sprzeda: 
ży strony przed delegowanego Sędziego ode- 
słał. 

W wykonaniu tych wyroków, na żądanie. „ 

1. Michała Kwiecińskiego obywatela, w No- 
wej Pradze pod M 53. 

2 Joanny z Kwiecńskich i Jana 'małżon- 
ków Lindnerów, młynarzy, w Warszawie pod 
N 53. i 

3. Walerji z Kwiecińskich i Ludwika mał- 
żonków Hipsch, szewców, w Warszawie pod Nż 
„616 zamieszkałych. 

4. Feliksa Chwalic, wojskowego. i 


5. Jana Kwiecińskiego, muzykanta w IV 
pułku Dragońskim wojsk Cesarske Rosyjskich 
obudwoma ostatnimi w Warszawie pod N.616 
u Ludwika Hipsch zamieszkanie prawne obrane 
mających, przez Teodora Łąckiego Obrońcę 
przy Rządzącym Senacie, w Warszawie pod N. 
1769ab zamieszkałego, działających, przeciwko 
Marjannie z Pawłowskich 1-0 Kwiecińskiej 20 
Kazimierza Diitz obywatela żonie, czyli obojgu 
małżonkom Diitzom w Warszawie pod N.2345 
zamieszkałym, w imienin własnem, oraz jako 
opiekunom głównym nieletnich: Władysława- 
Franciszka, Stanisławą-Jana,  Józefa-Jana, 
Franciszka-Pawła, Tomasza- Wiktora i Jana- 
Wojciecha nieletnich Kwiecińskich, działają- 
eym, przez Artura Bardzkiego Adwokata bro- 
nionym z drugiej, oraz Andrzejowi Pawlickię- 
mu obywatelowi, w Warszawie pod Nr. „2339 
ząmieszkałemu, jako przydanemu opiekunowi 
wyż powołanych nieletnich Kwiecińskich, wrei 
gacie Stanisławowi Stodulskiemu, obywatelow, 
od Nr. 60la w Warszawie zamieszkałemu- 
przez Edwarda Kowalskiego Patrona Trybuna 
p bronionemu, doręczone zostały warunki li- 
łutacyjne nieruchomości Nr. 2345 w Warsza- 
cye, i odbytą została w dniu 28 Marca (9 
Kwietnia) 1875 r. o godzinie 121/, z południa 
przed delegowanym Sędzią Trybunału Sadko - 
wskim, 1-a publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży. 


Nieruchomości, 


N 2345 w Warszawie, w. cyrkule Administra- 
cyjnym i policyjnym V i VI, pod jurisdykcją 
Sądu Pokoju okręgu i miasta Warszawy, przy 
ulicy PAWIEJ, która się składa: ; 

1. Z domu frontowego od ulicy Pawiej, mu- 
rowanego z cegły, dachówką krytego, o parte- 
rze i dwóch stanejach na poddaszu. 

2. Z oficyny z drzewa cynkiem krytej. 

3. Z szopy na słupach drewnianych gonta- 
mi krytej. 

4. Z szopy, wozowni, komórki, drewnianych 
gontami krytych. : 

5. Ze stajni, komórki drewnianej gontami 
pokrytej. 

6. Z dwóch komórek drewnianych gontami 
pokrytych. 

7. Z oficynki z drzewa wystawionej gontami 
krytej. 

W  nierachomości tej znajduje się. studnia 
wraz z pompą, a podwórze jest wybrukowane, 
rozległość całej nieruchomości wynosi łokci 
kw. 3626 i oddzielona jest parkanami, w któ- 
rych znajdują się dwie bramy do wjazdu. Czyn- 
szu opłaca się rocznie na rzecz Skarbu po rsr 
2 kop. 331/,. Termin do 2-ej publikacji ,wa- 
runków licytacji i zbioru objaśnień oraz przy- 
gotowawczego przysądzenia tej nieruchomości, 
wyznaczony został na dzień 9 (21) Maja 1875 
roku godzinę 2-gą z południa, który się odbę- 
dzie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego w Warszawie, pod MW 549 w Wy- 
dziale TI przed W-ym Sadkowskim Sędzią Try- 
bunału delegowanym. 

Licytacja rozpoczynać się będzie od sumy 
rs, 4,406 kop. 91 jako szacunku przez biegłych 
wynalezionego. 

Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych, 
oraz taksa, przejrzńne być mogą w kancelarji 
W-go Świerczewskiego  Pisarza Trybunału 
Wydziału HI go pod M 549 i u podpisanego 
Obrońcy przy Senacie pod NM 1769a w War- 
szawie. 


Warszawa d. 3 (15) Kwietnia 1875 r. 
'Teodor Łącki. 
Obrońca przy Senacie. 


Po odbycju w dniu wyż powołanym drag iej 
publikacji zbioru objaśnień i warunków licyta- 
cyjnych nieruchomości Nr. 2345 w Warszawie, 
a zarazem jej przygotowawczego przysądzenia 
przed W. Sadkowskim Sędzią Trybunału Cywil- 
nego w Warszawie delegowanym, termin do 
trzeciej publikacji zbioru objaśnień i warunków 
licytacyjnych, a zarazem do ostatecznego przy- 
sądzenia powyższej nieruchomości wyznaczony 
został na dzień 24 Czerwca (6 Lipca) 1875 ro- 
ku godzinę 1!/, z po'udnia, który się odbędzie 
przed Wielmożnym i5adkowskim Sędzią de- 
legowanym, w miejscu zwykłych posiedzeń Try- 
bunała Cywilnego w Warszawie, pod Nr. 549 


m ae 


6 (18) Iona 1875 r. 


> E 


sumy rs. 4,406 kop. 91 jako szacunku przez bie- 
głych wykazańego. W, | 
Teodor Łącki, Obrońca przy Senacie, 


N. D. 8227. i 

Wyrokami Trybunału Cywilnego w War- 
szawie w dniach 1u (22) Października i 22 Li- 
stopada (4 Grudnia) 1874r, zapadływi, a wy 
rokiem Sądu Apelacyjnego daty 22 i 23 Stycz- 
nia (3 i 4 Lutego) 1875 r. potwierdzonemi, nie- 
ruchomości Ni 2345 i 2870 lit. b d w Warsza- 
wie, na własność sukcesorów Józefa Kwieciń- 
skiego zostały uznane, i dział ruchomego inie- 
ruchomego. majątka po nim pozostałego został 
nakazany, biegli do dania opinji o podzielności 
lub niępodzielności tych nieruchomości oraz 
do ich oszacowania zostali mianowani, sprze- 
daż nieruchomości powołanych przez publiczną 
licytację nakazana, a do kierowania sprzedażą 
i działem W-ny Sadkowski Sędzia Trybunału 
tegoż, a do sporządzenia działu Henryk Mar- 
kowski Rejent w Warszawie, zostali delego- 
wani. Biegli po wykonanej przysiędze oszaco- 
wali nieruchomość Ni 2345 w Warsząwie poło- 
żoną, na rs. 4,406 kop. 91, a nieruchomości M 
2370bd na rs. 7,142 kop. 70 i dali opinję, że 
takowe w naturze dogodnie podzielone być nie 
mogą. Trybunał wyrokiem zaocznym daty 26 
Lutego (10 Marcą) 1875 r. taksy i opinje o nie- 
podzielności potwierdził, a po odbycie sprzeda- 
ży strony przed delegowanego Sędziego ode- 
słał. 
W wykonaniu tych wyroków, na żądanie: 

1. Michała Kwiecińskiego obywatela, w No: 

wej Pradze pod M 53. 

2. Joanny z Kwiecińskich i Jana małżon- 
ków Lindnerów, młynarzy, w Warszawie pod 
N 58. 

3. Waletji z Kwiecińskich i Ludwika mał- 
żonków Hipsch, szewców, w Warszawie pod N 
616 zamieszkałych. 

4. Feliksa Chwalie wojskowego, i 

5. Jana Kwiecińskiego, muzykantą w IV 
pułku Dragońskim wojsk Cesarsko Rosyjskich, 
obudwoma ostitnimi w Warszawie pod M 616 
u Ludwika Hipsch zamieszkanie prawne obrane 
mających, przez Teodora Łąckiego Obrońcy 
przy Rządzącym Senacie, w. Warszawie pod Jó 
1769ab zamieszkałego, działających, przeciwko 
Marjannie z Pawłowskich 1-0 Kwiecińskiej 2-0 
Kazimierza Dütz obywatela żonie, czyli obojgu 
małżonkom Diitzom w Warszawie pod M 2345 
zamieszkałym, w imienia własnem, oraz jako 
opiekunom. głównym nieletnich: Władysława- 
Franciszka, Sianisława-Jana, Józefa-Jana, 
Franciszka-Pawła, Tomąasza-Wiktora i Jana- 
Wojciecha nieletnich Kwiecińskich, działają- 
cym, przez Artura Bardzkiego Adwokata bro- 
nionym z drugiej, oraz Andrzejowi Pawlickie- 
mu obywatelowi, w Warszawie pod M 2339 
zamieszkałemu, jako przydanemu opiekunowi 
wyż powołanych nieletnich Kwiecińskich, wro- 
szcie Stanisławowi Stodulskiemu, obywatelowi 
pod Ni;60la w Warszawie  zamieszkałemu, 
przez Edwarda Kowalskiego Patrona Trybuna- 
łu bronionemu, doręczone zostały warunki li- 
cytacyjne nieruchomości Nr 2345 w Warsza- 
wie, i odbytą została w dniu 28 Marca (9 
Kwietnia) 1875 r. o godzinie 12'/, z południa 
przed delegowanym Sędzią Trybunału Sadko- 
wskim, l-a publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży $ 

NIERUCHOMOSCI 
N 2370bd w Warszawie przy ulicy HiDziel= 
mej, w Cyrkule Polic. i Administracyjnym 5 i 
6 pod jurisdykcją Sądu Pokoju Okręgu i miasta 
Warszawy Wydziału II połozonej. Grunt jest 
emfiteutyczny i należy do Szpitala S-go Łaza- 
rza; z nieruchomości tych, czyłi raczej placów 
opłaca się rocznie Rs. 7 kop. $9. Place te nie 
są zabudowane, jedynie parkan frontowy dre- 
wniany oddziela je od ulicy. Nieruchomość 
Nr. 2370b obejmuje łokci kw. 7440, a nierucho- 
mość NM 2370 lit. d. obejmuje łokci kwadr. 
8,610, 
Termin do I[ publikacji warunków licytacji 
i zbioru objaśnień oraz przygotowawczego 
przysądzenia tej nićruchomości. wyznaczony 
został na dzień 9 (21) Maja 1875 r, godzinę 2 
z południą; który się odbędzie jw miejscu zwy- 
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w War 
szawie pod Nr. 549 w Wydziale II przed W. 
Sadkowskim Sędzią Trybunału Delegowanymw. 
Licytacja rozpoczynać się będzie od sumy 
Rs. 7142 kop. 70 jako szacunku przez biegłych 
wynalezionego. | 
Zbiór objaśnień i warunków licy tacyjnych 
oraz taksa przejrzane być mogą w Kancelarji | 
W-go Świerczewskiego , Pisarza Trybunału 
Wydziału IL iu podpisanego Obrońcy przy 
Senacie w Warszawie pod M 1769a. 
Warszawa d. 3 (15) Kwietnia 1875r. 
Teodor Łącki, 
Obrońca przy Senacie, i 
Po odbyciu w dniu wyż wzmiankowanym 
przed delegowanym Sędzią Trybunału Cywil- 
nego w Warszawie Sadkowskim drugiej publi- 
kacji warunków licytacyjnych, zbioru objaśnień 
i przygotowawczego przysądzenia pomienionej 
nieruchomości, termin do. trzeciej publikacji 
zbioru objaśnień i warunków licytacyjnych i jej 
ostatecznego przytiądzenia, wyznaczony został 
na dzień 24 Czerwca (6 Lipca) 1875 r. godzinę 
1'/, z południa, który się odbędzie przed tymże 
Sędzią delegowanym, w miejscu zwykłych po+ 
siedzeń Trybunału Cywilnego w Warszawiej 
pod Nr. 549. Licytacja rozpocznie się od su; 
my rs. 7,142 jako szacunku przez biegłych wy- 
krytego. 
Teodor Łącki, Obrońcu przy Senacie. 
Kalisz dnia 1 (27) Lutego 1575 r. 
Skoczyński, 


N. D. 3254. 
Podpisany Adwokat przy Sądzie Apela: 
cyjnym Królestwa Polskiego podaje do po: 
wszęchnej giadomasen że na skutek uchwa- 
ły Rady Fańilijnej w d.. 16 (28) Grudnia 1874 
r. pod powagą sądu Pokoju Wydziału II-go 
w Warszawie zapadłej, decyzją Trybunału 
Cywilnego w, Warszawie w d. 28 Grudnia (9 
Stycznia 1874/5 roku zatwierdzonej, tudzież 
na podstawie decyzji tegoż Trybunału z d. 
12 (24) Kwietnia 1875 r., sprzedane zostaną 
przez publiczną licytację w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w Warsza 
wie w domu pod Nr. 549 w Wydziale II przed 
W.ym Józefem Stachurskim Nędzią tegoż 
Trybunału Delegowanym, następujące: 
NIERUCHOMOŚCI i 
w mieście gubernialnem Łomży i jego terri-- 
torium położone: Í 
I. Nieruchomość w meście Łomży przy 
ulicy Nowy Rynek położona, Nr. policyjnym 
223/7 a Nr. hyporecznym I41 oznaczona, po- 
wierzchbi łokci kwadratowych 6130 obejmu-| 
jąca, w której mieści się zajazd Rembieliu, 
zwany, składająca się z szczegółów nastę | 
pujących. +1) Domu frontowego masiv muro- 
wanego o parterze, piętrze i poddaszu zamie-. 
szkanem, z piwnicami, sklepionemi dachów- 
ką holenderką krytego, ze skrzydłóm od ulicy! 
Kollegialnej. 2) Stajni murowanych. 3) Stajni: 
drewnianych. 4) Takichże stajni w słupy! 
murowane. 5) Przybudowania parterowego. 
murowanego, dachówką krytych, 6. Wy. 
chodków drewnianych. 7. Pisoaru drewnia-. 
nego i takiejże altany od ulicy Kollegialnej.| 
9. Placu pod zabudowaniami, podwórkiem i. 
ogrodem. | 
II. Nieruchomość w mieście Łomży przy 
ulicy Pięknej pod N. 426 położona, powierz | 
chni łok, kw. 19240bejmnjąca niemająca od-| 
dzielnej księgi hypotecznej, składająca się z, 
następnych szczegółów. 1) Domu z drzewa na. 
podmurowaniu o piwnicy sklepionej, karpió- 
wką krytego. (2)13) Dwóch wozowni dre- 
wnianych pod karpiówką. 4, i 5) Dwóch 
I eee a 


| OE A 


| piskach w słupy z drzewa pod słomą. 


sanym Rejentem. aih 


wyznacza się na dzień 26 Maja (10 Czerwca) 


sanego delegowanego Rejenta, gdzie zbiór ob- 
Jaśnięń x warunki sprzedaży w każdym czasie 
przejrzane być mogą. | 


drewnianych, z których jaden ho- 


chaniy 


lender eeik i deskami kryty. 6) Wygó: 


dek drewnhiąnyc 

IL. Nieruchomość w mieście Łomży przy 
ulicy Pięknej pod Nr. 427 położona, powierz- 
chni ,łokci kw. 1722 obejmująca, nie mająca 
oddzielnej księgi hypotecznej, składająca 
się z następujących szczegółów: 1) Domu 
drewnianego. karpiówką krytego; 2) Chle- 
wów drewnianych pod deskami; 3. Placu 
pod całą nieruchomością. 

IV. Ogród „za więzieniem zwany, mor- 
gów 22 prętów 66 obejmujący, tudzież dom 
dla stróża na nim istniejący, drewniany, dé- 
skami i słomą kryty. 

V. Ogród przy ulicy Nadnarwiań skiej mórg 
l prętów 278. 

Vi. Łąką zwana Wykno małe morgów 8 
prętów 260. 

VIL. Łąka zwana Wykno duże nad rzeką 
Narwią morgów 26 prętów 6. 
dag Łąka Boryszowka mórg 1 prętów 

Je 
A. Łąka Nowe Działy morgów 5 prętów 

X. Łąka Rycerka morgów 33 prętów 47 
obejmujące. 

„Granice trzech pierwszych wyżej viaii 
nionych nieruchomości, wykazane. są na pla- 
nie Jeometry Henryka Muklanowicza, a sie- 
dmiu. ostatnich na planie Jeometry Piotro- 
wieza, 'do oszacowania biegłych dołączonym 

Nieruchomości powyższe należą prawem 
własności do nieletnich Stanisława-Konstan- 
tego-F ranciszka trzech imion i Konstantego- 
Władysława-Stefana, również trzech imion 
braci Rembielińskich zamieszkąłych przy 
matce swej i głównej opiekunce, którą jest 
Pelagia z Hrabiów Zamojskich pierwszego 
ślubu Rembielińska, obecnie Hrabina Brani- 
cka, zaś współopiekanem małżońek jej isà- 
wery Hrabia Branicki, oboje obecnie w Pary- 
żu zamieszkali, zamieszkanie zaś prawne u 
podpisanego Adwokata w Warszawie w do- 
mu pod ir. 472 obrane mający. Opiekunem 
przydanym wyżej wymienionych nieletnich 
jest Józef Hrabia Zamojski w Warszawie w 
domu pod Nr. 472 zamieszkały. 

Licytacja rozpocznie się od sumy rubli śr. 
18,460 kop. 62 taksą biegłych wykazanej. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków tej sprzedaży odbyła się w dniu 21 
Kwietnia (3 Maja) 1875 r., a termin do dru- 
giej takiejże publikacji i przygotowawczego 
przysądzenia pomienionych wyżej nierucho- 
mości, oznaczony został na dzień. 3 (16) 
Czerwca godzinę pierwszą i pół po południu 
i odbędzie się przed W. Józefem Stachur- 
skim Sędzią Trybunału Delevowanym, w 
miejscu zwykłych posjedzeń Trybunału Cy- 
wilnego «w Warszawie w Wydziale ILI tegoż 
Trybunału. 

Zbiór objaśnień i warunków tej sprzedaży, 
przerzany być może w Kancelarji Pisarza 
Trybunału Cywilnego w Warszawie, Wydzia- 
łu [Il i u podpisanego Adwokata « jego Kah: 
celarji w Warszawie przy ulicy Senatorskiej 
w domu pod Nr. 472. 

Po odbyciu w dniu 3 (15) Czerwca 1875 r. 
przygotowawczego przysądzenia, termin do 
ostatecznego przysądzenia wyżej wymienio" 
nych nieruchomości oznaczony został na 
dzień 18 (30) Czerwca 1875 r. godzinę 1!/, z 
południa i takowy odbędzie się w miejscu 
posiedzeń Trybunału Cywilnego Wydziału 
II-go w Warszawie, pod Nr. 549 przy ulicy 
Długiej przed W-ym Józefem Stachurskim 
Sędzią tegoż Trybunału Delegowanym. 

Hęnryk Krajewski, Adwokat. 


N. D. 3271, Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Siedlcach. 

Na żądanie opieki nad nieletnim  Stanisła- 
wem-ldmandem dwóch imion Łubkowskim, 
po niegdy Aleksandrze z Karwowskich Łub- 
kowskiej „pozostałym synem, prawnie ustano- 
wionej, to jest: Wincentego Łubkowskiego oj- 
ca i głównego opiekuna, we wsi Zarzycn Ulań- 
skim, powiecie Łukowskim, i Władysława Kar- 
wowskiego przydanego opiekuna, w mieście 
gubernialnem Siedlcach zamieszkałych, stoso- 
wnie oraz do decyzji Trybunału Cywilnego 
w $iedlcach z dnia 8 (20) Maja 1875 r. żatwier- 
dzającej uchwałę Rady fawilijnej w interesie 
tegoż nieletniego pod powagą Sądu Pokoju 
w Łukowie dnia 10 (22) Kwietnia 1875 r. od- 
bytą, przedaż części ziemskich na wsi Zarzycu 
Ulańskim położonych, do nieletniego należą- 
cych, w drodze beneficjalnej postanawiającą, 
wreszcie na skutek urzędowej deklaracji daty 
26 Kwietnia (8 Maja) 1875 r. przez którą po- 
mieniony Wincenty Łubkowski ojciec i główny 
opiekun. nieletniego, jako współwłaściciel 
wzmiankowanych części, współwłasność swoją 
podał powyższej przedaży łącznie i niepodziel- 
nie z współwłasnością nieletniego, sprzedane 
będą w drodze beńeficjalnej przez publiczną li- 
cytację rzeczone części ziemskie w dwóch od- 
działach, a mianowicie: 

Oddział I-szy stanowić bedzie. 

Część ziemska pod; nazwą „dobra Zarzycz 
Ulański Łubkowskich” w powiecie Łukowskim 
Gabernji Siedleckiej położona, w hypotece gu 
bernialnej na imie Wincentego. Łubkowskiego 
i Aleksandry z Karwowskich Łubkowskiej ure- 
gulowana, niepodzielnie, w równych częściach 
do Wincentego Łubkowskiego i Aleksandry z 
Karwowskich Łubkowskiej czyli obecnie do 
pozostałego po niej nieletniego syna Stanisła- 
wa Edmunda Łubkowskięgo należąca, wedle 


|| mapy i rejestru pomiarowego przez Jeómetrę 


Huguer w roku 1874 sporządzonych, ogólnej 
przestrzeni dworskiej (nielicząc gruntów odpa- 
dłych na rzecz włościan) morgów 119 pręt. 
298 miary nowopolskiej obejmująca, serwitata- 
mi uwłaszczonych włościan w tabelach likwi- 
dacyjnych iw wykazie hypotecznym ujawnio- 
nemi obciążona, od szose z Radinia do Łuko- 
wa wiodącej o wiorstę jedną, a oà stacji Dro. 
gi Zelaznej Warszawsko-Terespolskiej w Łu- 
kowie o wiorst 15 odległa, posiadającą grunta 
żytnie dobre, łąki i pastwiska dostateczne dla 
utrzymanią stosownego inwentarza, las wystar- 
czający na miejscową potrzebę, i przepływają- 
cą przez jej teritorium rybną rzekę Bystrzycę, 
oraz następujące budowle: 

1. Dom mieszkalny nowo wybudowany z 
drzewa pod słomą. 

2, Stodołę o trzech sąsiekach i dwóch kle- 


3. Oborę na podmurowaniu kamiennem, z 
drzewa pod słomą. 

4. Sajnię z owszarnią pod jednym dachem 
z drzewa pod słomą. 

5. Spichrz z drzewa pod słomą, i 

6. Chlewy z drzewa, w słupy pod słomą. 
oddział drugi stamowić będzie: | 

Część ziemska na wsi Zarzyczu Ulańskim | 
hypotecznie nie uregulowana na nieletniego . 
Stanisława Edmunda dwóch imion Łubkow- 
skiego w spadku po babce jego Konstancji z Sza- 
brańskich Karwowskiej przypadająca, ogólnej ; 
przestrzeni około 9-ciu mor. miary howopol- | 
skiej obejmująca, na której żadne budowle nie 
istnieją. p * i 

Licytacja odbywać się będzie przed podpi- | 

Oddziału pierwszego od sumy rs. 5400, +| 

Oddziału drugiego od samy rs. 330. 

Vadium do oddziału pierwszego wynosi rs. 
540, zaś do oddziału drugiego rs. 33. i 

Termin do przygotowawczego przysydzenia 


1 


1875 r. godzinę 11 z rana w Kancelarji podpi- 


t 


Siedlce d. 8 (20) Maja 1875 r. i 


Władysław Krassowski. 


w Drukarni Okręgu Naukowego Wsętrszawskiego. 


w Warszawie, wzywa niewiadomego 2 miejśća 
pobytu Jakóba Drągowskiego rzeźnika, za 


| 


| 23 wieczór i o godz, I m. 30 nocą. 


R FA ARE 


W terminie do przygotowawcaego przysądze- 
nia oznaczonym, nikt z chęcią do kupna nie 
zgłosił się, delegowany więc Rejent termin do 
odbycia stanowczej przedaży na dzień 18 (30) 
Czerwca 1875 r. gódzinę:10 z rana 'w Kance- 
larji mej wyznacza. . 

Licytacja w tym terminie rozopcznie się: 

Oddźiału I od simy rs. 5400. 

Oddziału II od sumy rs. 330. 


Wadium do oddziału pierwszego wynosi ts. 
540, zaś do oddziału drugiego rs. 33. 
Siedlce d. 29 Maja (10 Czerwca) 1875 r. 
Kraśsówski. 
PA D. 3250. Komornik przy Trybunale 
Cywilnym w Warszatbie. 
l 


Podaje do publicznej wiadomości, iż przed-/ 
miota zajęte w drodze egzekucji Sądowej jako 
to: medaljon (sylwetka) złoty, na takimże hiń<' 
cuszku wysadzany rautami, salopa atłasowa 
lisami podbita, oraz kołnierz tumakowy, w d. 
9 (21) Czerwca 1875 r. d godzinie ll z rama 
na placu targowym Muranów zwanym, zaś 
garderoba męzka i damska, bufet 1 lustro; na 
placu Krasińskich  żwanym, w dnia 16 (28) 
Czerwca r. b. o godzinie 10 z rana, sprzedane 
zostaną przez publiczną licytację. : 

Warszawa d. 6 (18) Czerwca 1875 r. 
Zygmunt Turowicz, Komornik. 


-ŻAPOŻWY KDYKTALNE 
| ŚLEDCZE, 
BAL30BKI Kb CY ŁY 


N. D, 3176. Sąd Policji Poprawczej W-łu 


mieszkałego poprzednio pod Nr. 2313a b ażeby 
w ciągu dni 30 licząc od daty niniejszegó: we- 
zwania, stawił się w sądzie tutejszym w intere- 
sie własnym, w przeciwnym bowiem: razie po 
upływie oznaczonego tórminu, postąpionem z 
nim będzie według prawa. 

Warszawa d. 26 Maja (7 Czerwca) 1875 r. 

N. D.3175. Sąd Policji Poprawczej W-łu I 
w Warszawie, wzywa Jóżefę Bonikówską osta+ 
tnio pod Nr. 1749/5 zamieszkałą, obecnie z po- 
bytu niewiadomą, aby w ciągu 30 dni od duty 
tego wezwania w Sądzie tutejszym stawiłw się, 
lub 0 miejscu swego zamieszkania zawiadomiła 
po upływie bowiem tego czasu postąpiono bę- 
dzie wedle prawa. 

Warszawa d. 29 Maja (10 Czerwca) 1875 r. 


Lis 


N. D. 3169. Sąd Policji Poprawez*j W -iu I 
w Warszawie, w Styczniu r. b. „w gnunie Ra- 
dz.ków na gruutach wsi Kopytowa, znaleziońo 
zwłoki nieznanej kobiety, o dość długich czar- 
nych włosach na głowie, okryta łuchmanami, 
rysów twarzy rozpoznać nie było można z po- 
wodu korrumpcji. O czem podając do powsze- 
choej wiadomosci Sąd Poprawczy wzywa kaz- 
dego posiadającego jaką bądź wiadomość u 
powyż opisancj kobiecie, ażeby w ciągu dni 30 
od daty tego obwi>szczemia, wiadomości te ù- 
dzielił Sądowi tutejszemu, lub innemu nejbliż - 
szemu. 

Warszawa d. 28 Maja (9'GCzerwca) 1345 r. 


N. D. 3170. Sąd Poiicji Poprawczej W lul 
w Warszawie, niniejszymogłasza że Arkadiusz 
Tomasiewicz b. felcżer wojskowy we wsi Tore- 
sinie mięszkający gminie Marjanów wyroxiem 
Sądu Apelacyjnego z d. 10 (22) Maja r. b. za 
błędne i niedozwolone leczenie na karę pienię- 
żuą rs 10, z dwuletnim dózórem 
skazany został. 

Warszawa d. 29 Maja (10 Czerwca) 1875 r. 


policyjńym 


N. D. 8220. Sąd Policji Poprawczej w Kal- 
warji, żadpozywa hińiejszym Ioka Katza stałe- 
go mieszańca wsi Poserńiki, gminy Serej» po: 
wistu Sxjneńskiego obecnie niewiadomego z 
pobytu, aby w przeciągu dni 30 stawił się w 
Sądzie tutejszym, do wysłuchania wyroku za- 
padłego d. 13 (25) Lipca 1875 r., w sprawie 
pko Chackielowi Kubakier, o wykroczenie a- 
kcyzne, w przeciwnym bowiem razie wyrok 
stanie się prawomocnym i będzie wprowadzo 
ny w wykonanie ną majątku Katzs Zaraz, a na 
osobie w czasie zatrzymania go. 

Kalwarja d. 26 Maja (7 Czerwca) 1875 r. 


N.D. 8267; Sąd Policji Prostej w Olku- 
szu. W d. 26 Maja (7 Czerwca) r. b. we 
wsi Lopiance, gminie Sułoszowa Powiecie 
Olkuskim gubernji Kieleckiej, od osób po- 
dejrzanych, odebrany został koń bułany z 
czarną: pręgą przez krzyż, z grzywą i ogo- 
nem czarne mi, do wozu ną żelaznych osiach w 
chomońto krakowskie zaprzężony, niemniej 
odebrano palto sybecynowe czarne z-pod- 
szewką, szalik wełniany wiśniowy, i koszyk 
ze'głoniną, prawdopodobnie z kradzieży pod- 
chodzące, w depozycie Sądu tutejszego zna- 
dujące się. D.a tego wzywa prawego wła» 
Ściciela, ażeby z dowodami usprawiedliwia 
jącemi jego własność, w przeciąyu dni 30 do 
Sądu tutejszego, lub też najbliższego, dla o- 
debrania konia z wozem, oraz palta sybery 
nowego, szalika w:śniowego i kosżyka ze 
słoniną zgłosił się, w przeciwnym razie 
rzeczy te na Skarb przyznane zostaną. 

Olkusz d. 2 (14; Czerwca 1875r. 


Asi Horoa í piov 
N. D. 3264, Sąd Policji Poprawczej Wiw 
w Warszawie, niniejszem zapozywa Annę. N. 
Anielę Luboradzką ostatnio pod Nr. 1582d 
zamieszkałą, obećnie z pobytu niewiadomą, a~- 
by w ciągu dni 30, licząc od daty tego: zapoz- 
wu, stawiła się w Sądzie tutejszym w interesie 
własnym, W przeciwnym zaś razie, postąpio+ 
nem z nią będzie wegług prawa. 4 
Warszawa d. 2 (14) Czerwca 1875 r. 
N D. 3266. Sąd Policji Poprawczej Wolu T 
w Warsżawie, miaiejszym : zapozywa:Sżymona, 
Sokołowskiego ostatnio pod Nr. 2947b w 
Warszawie zamieszkałego obecnie' z pobytu 
niewiadomego, aby w ciągu dni 30,. licząc ed 
daty tego zapozwu, stawił się w Sądzie tutej- 
szyth w interesie własnym, w przeciwnym zań 
r<zie,sdostąpionem z nim będzie według pra- 
wa, 


N. D. 8015, Sąd Policji Popraweżej w Siedl+' 
each, wzywa Gotlieba Lamprechta, mieszkańca 
wsi Kudelczyna, Sokołowskiego powiatu, obć 
nie z pobytu niewiadomego, ażeby w 'ciągw dni 
30 w Sądzie tutejszym stawił się lub o miejscu 
swego zamieszkania zawiadomił, w przeciwnym. 
bowiem razie postąpionem będzie podług piawai 

Siedlce d. 20 Maja (1 Czerwca) 1875 r. ` 


N. D. 2879. Sąd Poprawczy »w Petrokowie; 
zapozywa niniejszem Jakóba Kiwa vel Kon- 
stantego Michałowskiego, lat 24, ze wsi Wilku a 
py gminy Wizajny, powiatu i gubernji Suwałk- 
skiej, aby w ciągu dni 30 od daty niniejszego, 
stawił się w Sądzie tutejszym lub doniósł o 
miejscu swego zamieszkania, a to pod skutka- 
mi prawa: zy: 
Petrokow d. 7 (19) Maja 1875 r. 

N. D. 3444: Sąd Policji Poprawczej w Lubli- 
nie. Wzywa Izraela Berkachmila, 
ca Osady Kazimierz pow. Nówo+Aleksaidryj* 
skiego, a obecnie z miejsea pobytu niewiado- 
mego, aby w ciągu dni 30 licząc od daty ni- 
niejszegó ogłószańia stawił się-w Sądzie tutej- 
szym dla wysłuchauiau wyroku; lub doniósł o 


miejsen zamieszkania w przeciwnym rasie Sąd 


postąpi podług prawu. 35 
Lublin d. 23 Maja (4 Cserwca) 1875 r. 


———1- an 


N. D. yiti Sąd Poprawezy w Petiokow:e, 
wzywa Augusta Brema stałego mieszkańca wsi 
i gtiiny Zduńska Wola Powidit Sióradzkiego, 
obecnie z pobytu niewiadomego, ażeby w ciągu. 
dni 30 licząc od daty niniejszego ogłoszenia, 
stawił się w Sądzie tutojszym, dla ogłoszenia 
wyroku Sądu Apelacyjnego w jego sprawie 
wydanego, w przeciwnym bowiem razie Sąd 
postąpi podłag prawa. yi 

Petroków d, 26 Maja (7 Czerwca) 1875 r. 


———— MMM Mk w | 


N. D. 3142. Sąd Policji Paprawczej w Kao 


liszu, wzywa wszelkie władze tak cywilne jak- 
i wojskowe, aby bacznie Śledziły Stefanu Ur= 
bańskiego mieszkańca Gminy Sompolno powia- 
tu Kolskiego, o niewykonanie obowiązku rea 
krticskiego obwinionego, a w razie: pojmani= 
Sądowi tutejszemu pod strażą dostawic raczyt 
ły, rysopis Stefana Urbańskiego: lat 24, wzroś- 
średni, włosy blond, oczy'szare, nos i Usta a 

miarkowane, twarz ściągła, znaki szczególne 
żadne. ? 

Kalisz d. 23 Maja (4 Czerwca) 1875 r, 


LISTY GOŃCZE. 
UDHUKHblk JLUUTAL. 

NoD. 3174. Bad Pólicji Poprawczej W-tu I 
w Warszawie, wzywa wszystkie władze woj- 
skow8 i cyWiińe nad porząukiem w kraju czu- 
wające, aby na Judkę Altera blacharza iosta- 
tnio w Warszawie pod M 1170c zamieszkałego 
wzrostu małego, Krępego, twarzy okrągłej no~ 
sa i ust miernych, włosów ciemno'rudych, 0- 
czów burych, b-z znaków szczególnych obwi= 
nionego 6 falsz i oszustwo, ukrywającego siy 
przed odpowiedzialacświą sądową szczególnie) - 
szą zwróciły baczność i w razie ujęcia tegoż 
do Sąda 'tutejszego lub nujbkżsitego dostawiły. 


N. D. 8263. Sąd Policji Poprawczej w Ra. 
dómiu, wzywa wszelkie władze . twk cywilne 
jak i wo,Skowe, nad porządkiem i bezpieczeń- 
stwelń W kraju ćzuwające, aby cygana Fran- 
ciszka Kowasskiego, lat'83 liczącego, *wzrostu 
średniego, włosów i oczu czarnych, nosa i ust 
umiałkUwihych, twarzy okrążkej, sżczęgół- 
nych oznak niemającego; poprzednio w gminię 
Woli Czołnowskiej, w Nowo. Aleksandryjykia 
powiecie zamieszwałego, óbetnie z pobytu nie» 
wiadomego, 0 kralzież obwinionego, pilnie 
śledziły, a w razie ujęcia onego pod strażą do 
tatejszego lub najbii:szego Sądu:dostawić ra- 
czyły. i 
/Radóm d. 3 (16) Ozerwea 1875 r. 

o. ——->-- 

N. D. 3179. 84d Policji Poprawczej w Kal- 
watji, wzywa władza nad porządkiem i bezpie- 
czeędstwem w kraju „czuwające, aby śledził 
Leiby v, Lewina Leibsohna, byiego mieszkań- 
ca gminy Szezebro Olszanka petu Suwalskie: 
go, a w razie ujęcia dostawiły „do tutejszego 
lub najbliższego Sądu, SZ 

Rysopis: lit 53, wżrokty średniego twarz 
ściągłu, włosy blond, oczy ciemue, usta i nos 
imierte, znaków szczególu$ch żudnych niema. 

Kałwacja d.. 28 Maja (9:Czerwca) 1875. r. 


na 


UACTHLLA OBBABJLEHIĄ ——>OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


MP Za MIE TC 


TOWAKZINT 
RUSKIEGO GŁOWNEGO. 


RANTORU 


SOCIÉTE DU COMPTOIR GENERAL RUSSE 


4RUE SORIBE 4 


Operacje bańkowe, kupno i sprzedaż ruskich i polskich papierów publiczn ch, v yi 


pieniędzy, transportowanie ciężarów i'drobnych p 


z przesyłką i wszelkich przedmiotów Paryzkich — Wykonanie wszelkich zl 


N. D. 2780 


4 RAZA a, 
Najkrólsza 1 najtańsza- droga 
do DREZNA i LIPSKA 
j ,, prze /. 
Toruń, Poznań, Guben 
odejście pociągów klas 1-4, 
n Torunia wychodzą o godz. 7 minu 
17 ranó i o godz. 12 w połud. 
do Drezna przychodzą o godz. 5 min. 


41 wieczór i o godz. 12 m. 25 w nocy, 
do Lipska przychodzą o godz. 8 min. 


f 


z Drezna do Cieplic 


b Arąrtsbadu (™ *'45 Wieczóri R| 


jaa"? o g. 7 Ę 


g. 2 m. 20w poło 


jest boni | 


ż Ksi 
ulicy Miodowe) pod Nr. 
rh 

kil 


strzeżenia gdz 


akietów. Kupno |'za:'poręezeniem / pis 
ecafi. 


iN. D. 2997. 


Księgarnia do sprzedania. 


Jedna z najdawniejszych Księgarni War- 
szawskich bo z 1828 roku pod fir! P 
H. Merzhba®h ogzystująca, zaopatrzoną 
bogaty assortim?yqi dzieła własnego nà | 


łez powodu śmierci właściciala 
aniń+ | PAC 


do sprze 
wiadomość bliższą powatąś 
ni. 


MAT 


4 mte meae aee 


N. D. 3101, Bilet fi, 
za Nr. 18594 Mae 
złożenie takowego w. 


RAY 


` f 


e, gdyż o- 
iono. 
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